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Przebieg naborom na Póhu^spie Apenińskim

Bitwa o przyszłość Włoch
(Telefonem od korespondenta AF1 z Mediolanu) 

MEDIOLAN, 19.4 (API). W atmosferze spokoju przerywa- ¡wywołania zamieszania 
Bej chwilami zrozumiałego napięcia, ludność Włoch stanęła 
Wczoraj przed urnami wyborczymi, by dokonać wyboru mię- 

zdrowym programem odbudowy i pokoju Frontu Demo- 
kratyczno-Ludowego a polityką całkowitego podporządkowa­
nia się dyrektywom amerykańskim, reprezentowaną przez 
Partię chrześcijańsko-demokratyczną premiera de Gasperi.

Powodem napięte,! atmosfery wy
boriczej w Mediolanie, gdzie kore­
spondent nasz obserwował przebieg 
Wyborów, były przemykające ulica 
n î lekkie czarne czołgi policyjne, 
otoczone policyjnym patrolem mo 

kłowym.
całego kraju nadchodzą wiado 

mości o nadużyciach wyborczych 
**. strony chrześcijańskiej demokra 
c.H. VV wielu miejscowościach m. 
7*; ‘w Rzymie, Parmie, Como, Fo- 
ri i Montanie wyborcy otrzymali i 

*®rtki wyborcze z przekreślonym 
"" razu symbolem chrześcijańskiej 

ejnokracji. Ponieważ obowiązuje 
ka'aWa ze kartki przekreślone k il 
z r ®7-y są nieważne, wiele głosów 
nv h ° ^ zięk i temu unieważnio- 
i Przez machinę wyborczą.
# adchodzą również wiadomości 
,  ^ “Wakacjach ludzi, związanych 
^  P rtią t|e Gasperiego. W Undine 
Sni-af, otę wieczorem „nieznani“ 
dzibeVCy ^ k o n a li napadu na sie- 
j, Partii katolickiej związanej 
ńł Demokratycznym. Ci z
Żn p którzy zostali aresztowani, ze 
i “alt żę otrzymali pieniądze od 
Partii chrześcijańsko - demokraty- 

W Wenecji w  lokalu wybór 
^  Ń r 121 niejaka Guelfri głó- 
°Wała_ 2 razy i tylko dzięki szyb.

interwencji przedstawicieli 
^ rOntu Demokratycznego została 
»A, ymana' Również w lokalu 97 
^darzył się podobny wypadek. „A- 

a«ti“  donosi, że w  San Saba w  
zatrzymany został ksiądz,

U ory głosował 4 razy. Za jaskrawe 
gwałcenie prawa wyborczego a- 

j^^. owano ogółem 24 księży i 18

— 55 proc. W Rzymie głosowało 
76 .proc. wyborców, w  Mediolanie
— 80 proc.

Cała iprasa zamieszcza dziś dłu­
gie artykuły,, w  których snuje przy­
puszczenie oo do ewent. wyników 
wyborów. Wielce . charakterystycz­
na jest wypowiedź antykomuni­
stycznego tygodnika „Fortuna“ , któ 
ry  przypuszcza, że Front Demokra 
tyczno-Ludowy otrzyma tylko o 4 
proc. mniej, niż chrześcijańska de­
mokracja. W europejskim -wydaniu 
„New York Herald Tribune“ znaj­
dujemy przypuszczenie, że Front. 
Demokratyczno-Ludowy uzyska 40 
proc. głosów w Izbie i 55 proc. 
w Senacie.

W lewicowych kołach utrzymuje 
się przekonanie, że wyniki wybo­
rów, w razie zwycięstwa Frontu

do T '13 W Mediolanie zgłosił się 
lokalu wyborczego człowiek,

■b.-'y lokalu wyborczym Cino de

lc
_ ,Dly wylegitymował się kartą 

onkowską partii faszystowskiej
cdd ° linleg0- Pomim° faktu, że 
^Qawna już wydane zostały nowe 

Wody osobiste, przewodniczący 
s, misii wyborczej uznał faszystów 

legitymację za ważną i pozwo 
ie.j właścicielowi wziąć udział 

w  Stosowaniu. W lokalu Nr 115 w 
ediolanjg zjawił się b oficer fa- 

^ystowski, który skazany został 
1945 r. na śmierć. Skazaniec ten 

la‘ i jak się okazało, ważną kartę 
Wyborczą.

»z ■ me'óunków napływających 
kraju, zanotowano dużą frekwen 

■1Ę wyborczą, wyrażającą się prze­
k lną  75 pr,oc Największą frek- 

_ 'encję zanotowano w Lecce — 85 
proc', najmniejszą zaś w Neapolu

Demokratyczno-Ludowego, zostań ą 
przez kilka dni zatajone w celu ukrywać przed panem“ .

Wypadek
taki miał już miejsce w czasie 
wyborów samorządowych w Pesca- 
ra, jakie odbyły się pół roku te­
mu.

Dzisiejsza .Unita“ stwierdza, , że 
w lokalu wyborczym Palazzo de 
Justizia w Rzymie, jeden z człon­
ków komisji wyborczej zauważył 
ze zdumieniem,, te w  listach w y­
borczych figuruje jako zmarły.

Spokój, jaki panował w dniu 
wyborów, uważany jest za wielkie 
zwycięstwo Frontu Ludowego, któ­
ry  nie pozwolił się sprowokować 
i przekreślił w  ten sposób zamia­
ry min. Scelby odnośnie zawiesze­
nia wyborów.

Jednym z ludzi, którzy wątpią 
w zwycięstwo chrześcijańskiej de­
mokracji, jest sam prem. de Ga­
speri. Jak donosi korespondent 
socjalistycznego dziennika „Avan­
t i “,, francuski minister Bidault za­
pytał podczas swego pobytu w  Tu­
rynie de Gasperiego, czy wierzy w 
moż,liwość uzyskania większości 
przez Front, de Gasperi odpowie­
dział: „W centrum kraju Front nie 
uzyska większości, ale o resztę je­
stem b. niespokojny. Nie chcę tego

K ryn ica  Morska

(Patrz artykuł na str. 6-ej)

Faszyści ukraińscy m mundurach S S

Amerykanie tworzą w Bawarii
bataliony banderowców

MEDIOLAN 19.4. (API). W oko­
licach Norymbergi organizuje się 
w chwili obecnej, za zezwoleniem 
władz amerykańskich, kilkunasto­
tysięczne „bataliony pracy“, złożo­
ne z faszystów ukraińskich, byłych 
członków ukraińskiej armii, która

»Jesteśmy dziś ludźmi ujolnumi«

Zjazd księży b. więźniów Dachau 
i antypolska enuncjacja Watykanu

W dniach 17 i 18 b. m. Kalisz gościł w swych murach 
księży, byłych więźniów Dachau i innych obozów, którzy od­
byli pielgrzymkę do obrazu św. Józefa, wypełniając ślub zło­
żony w latach prześladowań hitlerowskich.

Wśród przybyłych na uroczy­
stość księży znaleźli się przedsta­
wiciele episkopatu polskiego z or­
dynariuszem diecezji włocławskiej 
— księdzem biskupem Radońskim, 
księdzem biskupem sufraganem 
włocławskim Korszyńskim, księ­
dzem biskupem sufraganem poz­
nańskim Jedwabskim i księdzem 
buskupem sufraganem chełmiń­
skim Czapryńskim — na czele. 
Przybyli też przedstawiciele władz 
państwowych i samorządowych. 
Obecny był również, goszczący w 
Polsce członek Rady Polonii Ame 
rykańskiej i dyrektor L isi Kato­
lickiej w Ameryce — ksiądz Piwo­
war.

Przy Kolegiacie przemówił do 
zgromadzonych tłumów wiernych 
ksiądz biskup Radoński z Włocław

K ie ro w n ic tw o  Partii Pracy »unieuuażn ią«  d e p e s z ę

37 s o c io F s t ó w  a n g ie l s k i c h
życzy zwycięstwa lennisma

RZYM, 19 4. (BS). Otrzymano
5U tresowaną do Nenniego depe- 
*,ZĘ’ w której 37 posłów labourzy- 
 ̂°Wskich, wchodzących w skład 

ń2vv' grupy rebeliantów w Partii 
racL Pisze:
“Pozdrawiamy naszych towarzy- 

.y włoskich i życzymy im zwy- 
<lS," 'a w wyborach“.

dz1Depesza została podpisana mię­
t y m i  przez Zilliacusa i Platt

' nf°rm ,ne „Avanti1. Komitet 
cją, °nawczy Włoskiej Partii So- 
PeszStyC?'n” j otrzymał również de- 
nach" ó°ÓDisaną przez Phillipsa, 
Pr and 7 Londynu po wysłaniu po- 

'--dniej depeszy. Phillips oświad-

cza. że kierownictwo Partii Pracy 
„unieważnia życzenia 37 posłów*. 
Wkrótce potem nadeszła do Nen­
niego nowa depesza podpisaną przez 
Płatt-Mi lisa, który jeszcze raz po­
twierdza treść depeszy wysłanej w 
imieniu 37 posłów.

Na marginesie tej sprawy , Avan 
t i ‘; pisze:

„Jasne jest żc w sekretariacie 
Parlii Pracy usiłowano przeszko­
dzić posłom ląbou r»y stowski tli w 
wyrażaniu solidarności z socjalista 
mi włoskim. Ale to nie tylko nie 
zmniejszyło znaczenia tych życzeń, 
lecz przeciwnie — nadało im szeze 
golną wartość“.

pacji i za pozytywną pracę po wy­
zwoleniu .Ojczyzny,' za Umacnianie 
zdobyczy Polski odrodzonej ’ i u- 
trwaíenié polskości ńa Ziemiach 
Odzyskanych.

W odpowiedzi ks biskup sufra­
gan Korszyński prosi! o podzięko­
wanie Panu Prezydentowi R. P.

ka witając rzesze kapłanów i 
wiernych — cudem ocalonych z 
obozów zniszczenia — cudem wy- i „Przyjmujemy te odznaczenia jako 
bawionych od śmierci. Po wkro- ; odznaczenia całego cierpiącego w 
czeniu procesji do wnętrza Kole- ; czasie okupac i za sprawę Polski 
giaty wygłosił dłuższe kazanie j —- duchowieństwa. Ojczyzna daje 
ksiądz proboszcz Karcz, który po- nam wyraz swego uznania, a my 
wiedział m. in. „Wczoraj zdeptani nadal będziemy kochać ją. służyć 
i rzuceni na pośmiewisko obcych jej ile sił starczy i dla jej szczęścia 
jęczący pod knutem bezbożnej ty- f i pomyślności pracować“ , 
ranii — jesteśmy dziś ludźmi — I Przed wzniesionym przed Kole- 
wolnymi“. I giatą ołtarzem uroczystą Mszę św.

Po kazaniu n a s tą p iło  uroczyste i celebrował następnie ks. biskup 
nabożeństwo. j ordynariusz Radomski. Przed ołta-

. , , . u j rzem obok wo ewody BrzezińskieW niedzielę dnia 18 bm uroczy- ! __ , ___j_ ,__
stości rozpoczęły się dekoracją du 
choiwieństwa wysokimi odznacze­
niami państwowymi przyznanymi 
uchwałą Rady Państwa. Dekoracji 
dokonał w  imieniu Prezydenta Bo 
lesława Bieruta woiewoda poznań 
ski — Brzeziński w domu Kole­
giaty Kaliskiej.

Udekorowani zostali: Krzyżem 
Komandorskim Orderu Odrodzenia
Polski: ks. b:sk. sufr. włoclowski 
— Franciszek Korszyński. Krzy­
żem Oficerskim Orderu Odrodze­
nia Polski: ks. dr, prof. Stefan 
Biskupski .ks. dr. Zygmunt Hoł- 
drowicz. ks. dr. Stanisław Krynic­
ki ks. dr. Wacław Staniszewski. 
Pośmiertnie tym samym Krzyżem 
ś p. ks. Ludwik Bujacz i ś.p. ks. 
Wincenty Freliszewski Krzyż Ka- 
walrski Orderu Odrodzenia Pol­
ski otrzymali: ks. ks. Stefan Bvn- 
tyk Piotr Jaroszek, Stanisław Ow­
czarek.

Woiewoda Brzeziński przemawia 
jąc do odznaczonego duchowień­
stwa stwierdził, że dekoracja du­
chowieństwa katolickiego wysoki­
mi odznaczeniami państwowymi 
jest wyrazem uznania najwyższych 
władz państwa za ofiarność dla 
Państwa i narodu w okresie oku-

go i przedstawicieli władz, zasied­
li księża, zakonnicy i zakonnice w 
liczbie ponad 500 z oznakami b. 
więźniów politycznych Podczas na 
bożeństwa ks. biskup Korszyński 
wygłosił wzruszające kazanie, w 
którym przypomniał tragiczne dni 
okupacji spędzone przez księży nie 
tylko polskich, ale również, czecho 
słowackich, francuskich i innych 
narodowości w hitlerowskich obo­
zach koncentracyjnych.

Cudem nazywa kaznodzieja wy­
zwolenie na 3 godziny przed egze 
kucją trzydziestu tysięcy więźniów 
przez patrol wojskowy. Biskup 
przypommal również martyrologię 
całego narodu , Cała Polska stała 
się wówczas jednym wielkim wię-. 
zieniem. wielkim obozem koncen­
tracyjnym“ „Dzisiaj nie wystarczy 
dziękować —  oświadcza kaznodzie 
ja dziś trzeba z doświadczeń tam 
tych dni mieć wskazania na. przy­
szłość“. A

Kończąc kazanie ks. bisk. dzię­
kuje Bogu za szczęśliwy powrót i 
możność pracy dla ukochanej O j­
czyzny.

Po nabożeństwie przeszła orzez 
miasto uroczysta procesja.

Uroczystości trwają.
(Patrz str. 3-cia)

pod dowództwem niemieckim wal­
czyła na froncie wschodnim. Bata­
liony te nie są niczym innym, jak 
formacjami wojskowymi.

Naszemu korespondentowi Z. Bro 
niarkowi, udało się w  drodze przez 
Niemcy do Włoch rozmawiać z 
członkiem tych batalionów na tra 
sie Norymberga — Frankfurt. Naz 
wisko jego brzmi Wasyl Iiarczen- 
ko. Pochodzi z okolicy Tarnopola. 
Do Ijiiemiec przybył wraz z wyco- 

' g j fó g g g f t» .  oddziałami- e.rnjy, nie 
mfeckjęj.. , ', ' , 1 ,■ i . • „•

Przez pewien czas rhUsiał'się*_ukry 
wać przed władzami amerykański­
m i;1 które w pierwszym okresie po 
wojnie wydawały ukraińskich fa­
szystów ' władzom radzieckim. 
Wkrótce' jednak sytuacja zmieniła 
się radykalnie. Przed kilku tygod­
niami. jak 'opowiada Karczenko, 
władze amerykańskie wydały roz­
kaz rejestrowania się wszystkich 
Ukraińców do tzw. „batalionów 
pracy“, które zostały utworzone w 
strefie amerykańskiej. Karczenko 
jechał właśnie dó Karlsruhe, by do 
konać tam rejestracji.

Ukraińcy, którzy zapisali się już 
do batalionów, otrzymują mundury 
b. SS-manów. Są oni rozmieszcza­
ni w specjalnych obozach w okoli 
cy Norymbergi i, Karlsruhe i przez 
kilka godzin dzienme zatrudnieni 
przy., odgruzowywaniu. .Resztę cza­
su wypełniają im ćwiczenia woj­
skowe.

Z rozmowy 'z ICarczeńką. łatwo 
było wywnioskowaćj że banderow 
cy są zadowoleni ż opieki amery­
kańskiej.

P olska -  
Ciechosłewicja 
3:1 (2: 0)

Międzypaństwowe zawody piłki 
nożnej Polska — Czechosłowacja 
rozegrane wczoraj na Stadionie 
W.P. w Warszawie, zakończyły się 
sensacyjnym zwycięstwem druży­
ny polskiej w stosunku 3:1 (2:0).

Wynik ten jest wielkim sukce­
sem pilkarstwa polskiego które od 
niosło pierwsze, zwycięstwo nad 
drużyną Czechosłowacji na prze­
strzeni 23 lat wzajemnych stosun­
ków obu bratnich narodów sło- 
Wiańskicb w tej Ązi-dz nic spcftu.

(Przebieg meczu na str. 6)
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Biuro amerykańsk ego administratora

(rz) Podpisanie statutu organiza 
cyjnego agend planu Marshalla na 
Europę odbyło się na Quai d'Orsay 
z wielką pompą. Uświetnili tę u- 
roczystość wszyscy, jakich dało się 
sciągnąc do Paryża, ministrowie 
spraw zagranicznych rządów mar- 
shallowskich. Przybył nawet Sfo­
rza, jakkolwiek mógłby być zupeł­
nie wytłumaczony. Oczywiście o- 
bccni byli również Bevin i Bi­
dault — osławieni już dziś dwai pa 
nowie B.

Ą przeeeż nie było to właściwie 
mc innego, jak rozdanie ról. Pro­
szę: Spaak otrzymał przewodnic­
two Rady Generalnej Europejskie 
go Komitetu Współpracy Gospodar 
czej przewodnictwo w Komitecie 
Wykonawczym, właściwej insty- 
ucji kierowniczej, za warowali so 

bie Anglicy dla Mr. Hall-Patch‘a, 
sekretariat generalny otrzymał 
Francuz Mariółin. Można sadzić, 
ze reszta towarzystwa musi się za- 

owolic rolą statystów uczestniczą 
cycn jako członkowie w trzech wy- 
mienionych organach bez wieksze 
go jednak wpływu. Jest to tym bar 
dziej prawdopodobne, iż jak z do­
tychczasowej praktyki wynika, — 
w tej na wskroś demokratyczifej 
instytucji  ̂wszystkie decyzje zapa 
nają jakoś w sposób najmniej de­
mokratyczny, po prostu na kon­
ferencjach w cztery oczy. Od chwi 
li pierwszej konferencji przedsta­
wicieli rządów marshallowskieh w  
Paryżu w lipcu ub. r., odbyły się 
już dwie następne. Mieliśmy oka­
zję zapoznać się z każdorazową mo 
wą inauguracyjną, następnie z mo 
wą pożegnalną, ale to było wszy­
stko, Krytyki, rzeczowej dyskusji 
nie było, co najwyżej później pra­
sa rządów marshallowskieh dawa­
ła nieśmiały upust swemu rozgo­
ryczeniu na zbyt apodyktj'czne de­
cyzje, ale to już były głosy nieo­
ficjalne.

Teraz więc frontem do Marshal­
la czy raczej do mr. Paula Hoff­
mana, amerykańskiego administra 
tora planu rozdawcy kredytów i  
rzecznika Departamentu Stanu. Za 
póśrediitćf wem iidmitëtü Wyko­
nawczego czyli za pośrednictwem 
Anglii, administrator Hoffman bę­
dzie mógł niewtapłiwłe udzielać wią 
żących instrukcji. Sekretariat gene 
ralny i biuro sekretariatu znajdu­
jące się w Paryżu nazwać będzie 
można równie dobrze biurem a- 
merykańskiego administratora. Bę 
dzie to tym bardziej wygodne, że 
właśnie w biurze sekretarza gene­
ralnego gromadzone będą — w 
myśl statutu —• wszelkie sprawoz­
dania i dane dotyczące gospodarki 
krajów marshallowskieh i realiza- 
•cjl zaleceń amerykańskich.

Groteskowość a może okrutna 
Ironia tego wszystkiego polega je ­
dnak na tym. co już zresztą pod

siebie zobowiązania wynikające z 
podpisanego statutu, to raczej stro 
na dekoratywna. Prasa zagranicz­
na donosi przecież, że w Departa­
mencie Stanu opracowywane są 
szczegóły dwustronnych układów 
między Stanami Zjednoczonymi a 
każdym z rządów biorących udział 
w planie Marshalla.

Te układy będą decydujące — a 
podpisane będą bez rozgłosu, może 
nawet w ten sposób, jak to miało 
miejsce z amerykańsko-francuskim 
układem o „pomocy doraźnej". Pa 
miętamy wszak, ile to goryczy wy 
wołał we Francji fakt, iż wzmian­
kowany układ zredagowany był w  
języku angielskim i ograniczał się 
do stwierdzenia, że rząd francuski 
zna i akceptuje postawione wa­
runki.

„Nie zastraszacie nas 'karabinami“

W y b o r y  w e  W lo s ^ e e h
pod zn a k ie m  t e r o m i  i  oszustwa

(Dokończenie ze str. 1-ej.)
RZYM, 19.4 (PAP). W niedzielę 

o godz. 8-ej rano ropoczęło się na 
terenie całych Włoch głosowanie 
do obu izb parlamentu, tj. izby 
posłów i do senatu. Głosowanie 
trwało bez przerwy do godz. 19 
■w niedzielę, po czym zostało wzno

wionę w poniedziałek od 7-ej rano 
do godz. 14-ej po .południu.

W gmachu ministerstwa spraw 
wewnętrznych zainstalowano głów 
ne biuro wyborcze,, które będzie 
czynne do chwili ostatecznego obli­
czenia wyników głosowania.

O godz. 12.50 opublikowano pier-

Zarządzenie marsz. Sokołowskiego

Zakończenie konfiskat? przedsiębiorstw
w  s ls e f ie  ra d z ie c k ie ;

BERLIN 19.4. (API). Marszałek 
Sokołowski, radziecki gubernator 
wojskowy w Niemczech, oficjalnie 
potwierdził komunikat niemieckiej

Przemóuuienie Thoreza tu Paryżu

0 obronę wolność1, nokolu
i n iep o d leg ło ś c i n a ro d o w e j

PARYŻ, 19.4, (API). Przywódca 
komunistów francuskich Maurice 
Thorez wystąpił z przemówieniem 
na olbrzymim wiecu w Paryżu, ata 
kując rządowy plan zwiększenia 
kredytów wojskowych i politykę 
podporządkowania Francji impe­
rializmowi amerykańskiemu.

Thorez wskazuje na przykład 
Związku Radzieckiego i krajów de 
mokracji ludowej, gdzie nastąpiło 
przegupowanie sił na korzyść so­
cjalizmu i  gdzie zaobserwować moż 
na stały wzrost dobrobytu. .Naro­
dy Europy — powiedział Thorez 
pragną obronić swą niepodległość. 
Na przeszkodzie temu staje impe­
rializm amerykański, popierający 
ustrój faszystowski, ratujący nie­
mieckich hitlerowców sięgający

dolary demoralizacji i przeprowa­
dzający cyniczną interwencję włos 
kiej kampanii wyborczej". Thorez 
napiętnował plan Marshalla, który 
przekształca Francję w  kolonię a- 
merykańską i z którego główne 
korzyści czerpać mają Niemcy — 
podstawa bloku zachodniego.

„Partia komunistyczna — oświad 
czył Thorez — związana wszystki­
mi więzami z narodem francuskim, 
wyciąga bratnią dłoń do robotni­
ków socjalistycznych i katolickich, 
wiernych idei postępu i wolności, 
dó wszystkich, którzy sprzeciwiają 
się obecnemu porządkowi — dla 
obrony wolności i pokoju oraz dla 
zachowania niepodległości narodo­
wej.

Pod .odmsiin 8.000 ualicjtmlów
d® Ustali® isrzeraawial w M arsylii

MARSYLIA; 49.4. (API). 8.090 po ‘ g§y Gaulle
wygłaszał swe przemówienie w  stalicjantów i żandarmów oraz setki 

tajnych agentów strzegło generała 
de Gaulle gdy wygłaszał przemó­
wienie na zakończenie kongresu 
„Zjednoczenia Narodu Francuskie­
go“ . Przemówienie to miało cha­
rakter wybitnie teatralny, gdyż de 
Gaulle usadowił się na specj.alnie 
zmontowanym pontonie w  porcie 
marsylskim. Po obu stronach pon­
tonu kołysały się barki ,wypełnio 
ne po brzegi policją. Wszelki ruch 
statków w porcie został surowo za 
kazany.

Przemówienie, które wygłosił de 
Gaulle zawierało serię ataków na 
komunistyczną partię Francji i  
Związek Radziecki oraz wezwanie

rym porcie, w drugiej części mia­
sta odbyła się olbrzymia manife­
stacja robotnicza, w której uczest 
niczyło kilkadziesiąt tysięcy osób. 
Mówcy, występujący na tym zebra 
niu potępili dyktatorskie zapędy 
de Gaulle wokół którego grupują 
się obecnie najbardziej wsteczne 
elementy we . Francji ze znanymi 
kolaboracjonistami na czele.

j do wszystkich Francuzów,, aby 
kreślaliśmy, że cała ta podniosła | jednoczyli się pod sztandarami 
uroczystość i ta gotowość, z jaką i „Zjednoczenia Narodu Francuskie- 
rządy marshalłowskie przyjęły na go".

W  kilku wierszach
'— Ambasador 'W lnicwiecz w yg ło s ił od- 

oayt na zaproszenie studentów  u n iw e r­
syte tu  Chicago. Odczyt zgrom adził 
na jw yb itn ie jszych  przedstaw ic ie li św iata 
po litycznego, naukowego i  gospodarczego. 

*
. —" K ie row n ic tw o  w ęg ie rsk ie j p a r t i i  so­

c ja ld e m o kra tyczn e j postanow iło  zwołać 
nadzw yczajny, zjazd p a r t i i  na dzień 12 
czerwca br.

•i-
“ t N owom ianowany ambasador Zw iąz­

ku Radzieckiego w T u r c j i— Ławryszczew 
w ręczy ł l is ty  uw ie rzy te ln ia ją ce  prezy­
dentow i T u rc ji — Inonu,

•i*
— W  sobotą doszło w G o ryc ji do no­

w ych p row okac ji faszystowskich. Bandy 
faszystowskie, uzbrojone w  b roń  au to­
m atyczną i reczne g rana ty , zaa takw a ły 
szereg budynków , w  k tó rych  mieszczą 
sic b iu ra  w łosk ie j p a r t i i kom unistyczne j. 
Faszyści za rzuc ili bu dynk i g rana tam i o- 
raz os trze liw a li s ilnym  ogniem.

•ś*
— Na zjeździć am yrekańskiego zw iąz­

ku  wydawców w ys tą p ił m. in . przedsta­
w ic ie l dziennika „C h r is tia n  Science M o­
n ito r “  z zadaniem uchwalenia re zo luc ji, 
w zyw a jące j do wpuszczenia ,na te ry to ­
r iu m  USA wszystkich zagranicznych ko ­
respondentów. w łączając w to  i kom u­
nistów. i i

— 5 państw, wchodzących w skład u -  
tw orzonej w B rukse li U n ii Zachodniej, 
zaw iadom iło o u tw o rzen iu  wspólnej ko­
m is ji w jskow ej z siedzibą w .Londyn ie .'

— jfasfenca  a n -- ' ' ,  l- i O r, dow ódcy
W O e o  ,v V ’ o-n c-o-fy gon IToyS. Oli 
rzuci);, orośb- K n n --p m  Ludowego prze­
prowadzenia w s tre fie  am erykańskie j 
p le b ^o y fu  w spraw ie jedności N iem iec. 
Gen, Hays s tw ie rd z ił; źe p leb iscyt w spra 
w ie  jedności N iem io- nie jest potrzebny. 

►!»
— Na osta tn im  posiedzeniu Sojuszni­

cze j Rady K o n tro li p rzedstaw icie l ZSRR 
gen. Kurasów zaproponował, aby _ ob y ­
w ate le , austriaccy nie pod lega li ju ry s -

iłe  n ie  p o p e łn ili przestępstw  przeciw ko 
mocarstwom okupacy jnym . Przedstaw icie 
le  m ocarstw  anglosaskich o d rzu c ili w n io ­
sek radziecki.

*
— S łow iańsko.w łoska un ia  a n ty faszy­

stowska w Trieście  w ys tą p iła  z in ic ja ty ­
wą przeprowadzenia w yborów  samorządo 
wych.

❖
— W  s a li posiedzeń ra tusza praskiego

odbyła_ sir; uroczystość nadania jednemu 
z p laców stołecznych nazwy itn . Jerzego 
D ym itro w a .

komisji gospodarczej w strefie ra- 
dzeckej, że wszelka konfiskata 
własności i  przedsiębiorstw zosta­
nie zakończona w  tym miesiącu. 
Wszelkie przedsiębiorstwa konfi­
skowane bez dostatecznych dowo­
dów zostaną zwrócone uprzednim 
właścicielom do 30 kwietnia.

Władze radzieckie w  ciągu u- 
biegłych 3 lat skonfiskowały kilka 
tysięcy zakładów przemysłowych, 
jak również przedsiębiorstw pry­
watnych. Wszystkie te fabryki i 
firm y zwrócone zostaną obecnie ich 
właścicielom. Rozporządzenie marsz 
Sokołowskiego przewiduje.

Utrzymanie w  mocy konfiskaty 
i  upaństwowienia własności nazi­
stów i przestępców wojennych.

Własność upaństwowiona nie mo­
że być sprzedawana osobom pry­
watnym, czy organizacjom. Nie­
miecka Radą Gospodarcza ma po­
wołać komitety dla je j ochrony.

Wszystkie przedsiębiorstwa skon­
fiskowane bez dostatecznych powo­
dów, a nie znajdujące się na liście 
przedsiębiorstw, których upaństwo- 
stwowienie pozostaje w  mocy, zo­
staną zwrócone ich uprzednim 
właścicielom do 30 kwietnia.

Rozporządzenie władz, radzieckich 
z 30 października 1945 zostaje znie­
sione i nie będzie przeprowadzana 
żadna dalsza konfiskata własności 
na podstawie tego oporządzenia. . :

Rozporządzenie podaje cyfry, zło­
żone przez niemiecką Komisję Go­
spodarczą, zgodnie z którym i 8 proc 
wszystkich niemieckich przedsię­
biorstw w  strefie radzieckiej, przed 
Stawiające około 40 proc. produkcji' 
przemysłowej, zostało upaństwo­
wione. Była to własność wielkich 
monopolistów, jak Goering i Sie­
mens. Jako własność narodu przed 
siębiorstwa te mają być obecnie 
wykorzystane dla odbudowy strefy 
radzieckiej.

Arabowie również przygotowują rząd

Brylyiski podqq z amnntcjq
JEROZOLIMA 19.4. (PAP). — 

Terroryści żydowscy wysadzili w 
powietrze brytyjski pociąg wojsko­
wy w miejscowości Benyamina w 
pobliżu Hadery. W katastrofie zgi­
nęło 4 żołnierzy brytyjskich, zaś 
18 zostało wziętych do niewoli 
przez oddziały żydowskie. Pociąg 
składał się z 6-ciu wagonów z amu 
riicją. Żydzi zabrali około 50 ton 
amunicji, tracąc w czasie akcji 5 
zabitych.

Wiadomość o zabraniu amu­
n ic ji potwierdziła również oficjal­
nie organizacja Irgun Zwai Leumin 
Komunikat dodaje, że poza amu­
nicją zdobyto 2 działa, moździerze,

wynudzono w Palestynie
źródeł, dowództwo brytyjskie za 
mierzą ogłosić z chwilą zakończe­
nia mandatu stan wyjątkowy w  re­
jonach, w  których będzie dókony 
wała się ewakuacja.

d y k c ji so juszniczej p ó lić ji w o jskow e j, o na miejsc**

— W ciągu ubiegłych 5 tygodni przy- f karabiny maszynowe i bron auto
znano na własność ro ln ikom  słoAvackim 
70 tys. hektarów  skon fiskow ane j! w ie lk o - j 
obszarniczej i koście lnej ziem i. D robn i 
ro ln ic y  słowaccy o trzym a ją  do 1 paź­
dz ie rn ika  br. dalszy'-1' 150 tys. ha ziem i.

— B ank im portow o-eksportow y w W a­
szyngtonie p rzyzna ł K o lu m b ii „pożycz­
ką na odbudowe" w wysokości 10 m il io ­
nów do larów ,

*
— W 'W iedniu ukazał sic p ierw szy nu ­

m er wydawanego przez Niemców sudec­
kich w- A u s tr i i czasopisma „H e im a t" .
Pismo to posiada cha rak te r w y b itn ie  an- 
tyczeski.

4-
— Dwa pisma am erykańskie „N ew  Y ork  

T im es" „ L i f e “  rozpoczęły, p u b likac je  I  
tom u pam ię tn ików  W instona C hu rch illa .
B. p rem ier b ry ty js k i tak \kysoko cen ił 
Swe p a m ię tn ik i, iż b y ła  n iem ożliw ością 
d la jednego dzienn ika « p ła c ić  cała żą- 
d«Tt>. rirzcz . niego sum ę.*

— Od dwóch dni trw a  w po łudn iow e j 
R nd-z ii. ko lo n ii b ry ty js k ie j w  środko­
w ej A fryce  genera lny s tra jk  robotn ików  
m urzyńskich. S tra jk u ją c y  żądają pod- 
w*vżki p łac i polepszenia w arunków  p ra ­
cy..

•5*
— Na N owej G w ine i samolot m a jący 

na pokładzie, 4 . osoby załog i i 24 pasa­
żerów. spadł 7. nieznacznej wysokości roz 
b ija ją c  sic doszczętnie. 28 osób zginęło

matyczną.
JEROZOLIMA, 19. 4. (API). O- 

pierając się na źródłach dobrze po­
informowanych, korespondent Reu­
tera donosi, że komitet polityczny 
L ig i Arabskiej, obradujący w  Ka i­
rze opracował plan utworzenia 
arabskiego rządu w Palestynie z 
W ielkim  Muftim  Jerozolimy jako 
pierwszym prezydentem. Nie zdo­
łano uzyskać bliższych szczegółów 
tego projektu.

Na podstawie informacji z tych 
samych źródeł, donoszą, że sekre­
tarz generalny L ig i Arabskiej Ab- 
dul Azzan Pasza udać się ma do 
Transjordanii celem przedyskuto­
wania wspomnianego projektu z 
królem Abullachem.

Według Agencji Żydowskiej, w  
czasie ewakuacji wojsk brytyjskich 
z Ealestyny kontrola nad bezpie­
czeństwem ruchu na szosach i dro­
gach tego kraju ma być powierzo­
na 2 tys. żołnierzy Legionu Trans- 
jordańskiego. Według tych samych

Sprawa proklamacji państwa 
żydowskiego w Palestynie

NOWY JORK. 19. 4. (PAP). Prze­
wodniczący Komisji Palestyńskiej 
ONZ Karol L isicky (Czechosłoya- 
cja) oświadczył, że decyzja o ro- 
zejmie w  tym kra ju  nie wpłynie 
na zamiar ogłoszenia państwa ży­
dowskiego. Proklamowanie tęgo 
państwa byłoby niemożliwe wyłą­
cznie wówczas, gdyby na obecnej 
nadzwyczajnej sasji ONZ powzię­
to przed 15 maja decyzję o anu­
lowaniu podziału Palestyny. W ka­
żdym innym wypadku należy ocze­
kiwać oficjalnego ogłoszenia pań­
stwa żydowskiego w dniu 16 maja, 
tj. natychmiast po zakończeniu 
mandatu brytyjskiego.

List Agencie Żydowskie!
LAKĘ SUCCESS, 19. 4. (API). 

Agencja Żydowska przesłała komi­
sji palestyńskiej ONZ pismo, w 
którym uskarża się na fakt, że Le­
gion Arabski otrzymuje niezmier­
nie wysokie dostawy broni i oskar­
ża Legię o mordercze ataki na spo 
kojne wsie żydowskie i  żydowskie 
transporty żywności.

Agencja ZySowska zwraca uwa­
gę na fakt, że ąkeja Legionu Arab 
skiego jak również dostarczanie 
Legionowi przez Brytv Jeżyków bro­
n i i ekwipunku stanowi poważne 
niebezpieczeństwo dla pokoju w 
Palestynie

wszy oficjalny komńuskat o ¡prze­
biegu wyborów, który stwierdzał, 
że głosowanie rozpoczęto w usta­
lonym terminie, a w  całym kraju 
panuje spokój.

W Rzymie napływ do urn wybór 
czych był dość znaczny. Do .po­
łudnia około 30 proc. wyborców 
złożyło swe głosy. Od samego ra­
n a -‘w lokalach wyborczych poja­
w ia li się bardzo licznie księża o- 
raz zakonnicy i zakonnice, których 
liczbę oblicza się na 70 tys. Du­
chowieństwo głosowało na specjal­
ne polecenie Watykanu, korzysta­
jąc z różnych wyjątkowych udo­
godnień.

W wielkich miastach z Rzy m 
na czele auta pancerne i czołg: ..ą 
żyły bez przerwy po ulicach z na­
stawionymi do strzału lufami. Sa­
mochody, załadowane żołnierzami 
w rynsztunku bojowym, przejeż­
dżały szybko ulice,, odwiedzając 
przede wszystkim dzielnice robot­
nicze.

Już w pierwszych godzinach w y -, 
borów zaczęły nadchodził do Rzy­
mu wiadomości o popełnianych o- 
szustwach przy urnach. W Udine, 
w północno-wschodnich Włoszech, 
dopuszczono do głosowania 300 U- 
chodźców ze strefy jugosłowiań­
skiej, a więc osoby nie mające sta 
łego miejsca zamieszkania we Wło­
szech. Decyzję tę powzięła komisja 
wyborcza w  nieobecności przedsta­
wicieli partii lewicowych, có sta­
nowi sprzeczne z regulaminem po­
sunięcie.

Kierownictwo Frontu Demokra- 
tyczno-Ludowego złożyło w niedzie 
lę w godzinach wieczornych w m i­
nisterstwie spraw wewnętrznych 
protest w związku ze stwierdze­
niem, że kartk i wyborcze pogada­
ją z góry znaki na korzyść partii 
chrześcijańskiej demokracji. Takie 
oznaczone ka rtk i znaleziono m. in. 
w okręgach rzymskich Primayalle 
i Trasteyere.

Urzędnicy ńilńfeteFśtWa zakomu­
nikowali, ' że wydano rozporządze­
nie badania kartek'"- wyborczych 
przed ich rozdaniem,. przyznając 
równocześnie, że w czasie składa­
nia głosów stwierdzono pewne ,n;e 
dokładności".

Ludność, stojąca w ogonkach 
przed lokalami wyborczymi w  Me­
diolanie oraz innych miejscowo­
ściach tej prowincji, protestowała 
głośno przeciwko przejazdom przez 
ulice patroli policyjnych i karabi­
nierów ' w samochodach pancer­
nych i ciężarowych. Samochody te 
pojawiały się nawet w małych mia 
steczkach i wsiach nadpadańskich. 
W momentach, kiedy uzbrojone od­
działy przejeżdżały obok lokali w y­
borczych, z szeregów stojących uf 
ogonkach osób można było słyszeć 
okrzyki: „Nie zastraszycie nas ka­
rabinami i armatami!“

Do godz. 19-ej w  niedzielę w  waz 
nijeszych ośrodkach przemysłowych 
północnych Włoch głosowało ponad 
70 proc. uprawnionych wyborców. 
Do miast tych należały Alessan- 
dria, Bolonia, Bolzano, Gorycja, Me 
diolan, Rovigo, Undine, Varese 
i Vercelli. W Rzymie do tej g°" 
dżiny głosowało około 65 proc. 
sób. We Florencji liczba _ głosują­
cych. szczególnie w  dzielnicach ge 
sto zamieszkałych, przekroczył 
80 proc.

Według ostatnich doniesień w 
niektórych obwodach wyborczych 
w  Rzymie stawili się już wszyscF 
uprawnieni do głosowania tak, z® 
lokale wyborcze 1
godz. 20-tą.

DSUWCUlto Lduv, -
zamknięto przed

Straci we Francis
PARYŻ 19.4. (PAP). Strajk 

tysięcy robotników fabryki sain°l 
chodów Peugeot trwa w  dalszym 
ciągu. Dotychczasowe pertraktac] 
z przedstawicielami pracodawco 
nie dały wyników, wobec odmoW. 
z ich strony przyznania ogólneg® 
wyrównania płac na podstawie to' 
nimum egzystencji ustalonego 
wysokości 12.900 franków tolC 
Siecznie. _

Robotnicy oddziału fabryki \ e. 
geot w Garenne odbyli 16 brn. ie 
nogodz.inny strajk ostrzegawczy- 
Stra jki częściowe w fabryce R * 
nauld oraz w niektórych żaki-

pu­dach mechan rcznycb w Lev'3 
Bois —r Colombes, St. Quen  ̂
teaux i Bezon trwają w dalszj 
ciągu
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„Wspólnie przelana kreuo zjednoczyła nas"

Uroczysta akademia w Warszawie
w piątą rocznicą poistaaia w Gltetcie

Zginęli za wspólną sprawę

W piątą rocznicę powstania w 
■Shetcie warszawskim odbyła się w 
t;Rornie“ uroczysta akademia, po­
święcona pamięci bojowników ży­
dowskich, poległych w  walce z h it 
lerysanem.

Na akademię przybyli: Wice­
marszałek Sejmu Barcikowski, 
przedstawiciele Rządu RP z pre­
mierem Józefem Cyrankiewiczem 

czele, Wojska z wiceministrem 
Obrony Narodowej gen. Spychal­
skim, władz stołecznych z prezy 
nentem Tołwińskim, przedstawi- 
ciele stronnictw politycznych, or 
Kanizacji i  iw.

y  prezydium zasiedli m. in. mi- 
rrster Świątkowski, gen. Spychał 

gen. Witold, prezydent m. st. 
^arszawy Tołwiński, przedstawi- 
ciel K c  PPR — pos. Chełchow- 
s*k  z ramienia CKW PPS m ini­
ve r Matuszewski, przedstawiciel 
R-CZZ Marek, uczestnicy powsta- 
h:a -w ghetcie warszawskim oraz 
Przedstawiciele Żydów z przeszło 
^U-tu  ̂ krajów całego świata i de- 
sgacja walczącej Palestyny. Po 

Uczczeniu pamięci poległych bo- 
'®wU’ków ghetta warszawskiego, 
chwilą milczenia i  odegraniem 
marsza żałobnego, głos zabrał prze 
wodniczący Centralnego Komitetu 
Żydów w Polsce dr Adolf Berman. 
Podkreśla on,, że składając hołd 
Pamięci bohaterów ghetta, którzy 
[Walczył; w  obronie honoru narodu 
żydowskiego, należy jednocześnie 
Podnieść zasługi tych, którzy s po­
święceniem i narażeniem życia nie- 
, . Pomoc Żydom ściganym -przez 

■tlerowców. Mówca wymienił tu 
wystąpienia Gwardii Ludowej, któ 
~a Pośpieszyła z odsieczą wałczą- 
emu ghettu, oraz działalność Ra- 

Pomocy Żydom, która obcho- 
41 obecnie swe 5-lecie, wymienia 

^reszcie pomoc ruchu podziemne- 
f °  Polskiego, który przesyłając do- 
m^ c n ty  z obozu w Oświęcimiu u- 

ziuvił zaalarmowanie opinii świa 
1̂ , v‘.?> o hitlerowskich planach wy­

kpienia narodu żydowskiego. W ak 
Cii tej odegrał wielką rolę obecny 
Premier Józef Cyrankiewicz, który 
Wiadomości te zdobywał i przeka- 
■ywat, w  zakończeniu dr Berman 
8twierdził, że Żydzi polscy czują 

związani z caiyrn narodem, od- 
udowują obecnie- swe życie w 

A°lsce, oraz że naród żydowski wal 
C2y<5 będzie w szeregach światowe- 
5° obozu postępu o wyzwolenie
społeczne.

W imieniu Rządu RP przemówił 
^ mister Świątkowski: „5 la t mija 
j. cl;wili, gdy na terenie półn-oc- 
s- * 1 dzielnicy Warszawy rozegrała 
św’ ,edna z największych tragedii 
 ̂ pata“ . Minister Świątkowski cy- 
oje odezwę Żydowskiej Organiza- 

Bojowej do Polaków,, która 
Wierdza, że w  ghetcie toczy się 
mka o naszą i waszą wolność“ , 
dezwa ta nie pozostała bez echa 

awangarda 
miała
Sbotcie jest organiczną częścią o-j 

mnopoiskiej walki wyzwoleńczej, i 
^pniosłą rolę w zakresie udziela- 

a pomocy walczącej młodzieży i 
ojownikom żydowskim odegrali 

Przywódcy PPR Gomułka Wie- 
aw, komendant Gwardii Ludowej 

«en. Witold, płk, Sek-Małecki, poseł 
pnon Kliszko i wielu innych. Ner 
em akcji pomocy dla gheta był

obecnie wspólne cele budownic 
twa“ — stwierdza w zakończe­
niu mówca.

Po przemówieniu gen. Witolda 
odczytano lis t od prof. Alberta 
Einsteina ze Stanów Zjednoczo­
nych. Następnie powitał zebra­
nych przedstawiciel Światowego 
Kongresu Żydowskiego -dr Baruch. 
po czym głos zabrał przedstawiciel 
walczącej Palestyny p. Zerubawel. 
Oświadczył on, że walki w Pale­
stynie są jednym z ogniw prze­
ciwstawienia -się zakusom imperia­
lizmu, światowego. Naród żydowski 
-w Palestynie wdzięczny jest rzą­
dowi Rzeczypospolitej, który na fo­
rum Organizacji Narodów Zjedno­
czonych domaga się sprawiedliwe­
go rozwiązania problemu palestyń­
skiego. Ludność walczącej Palesty­
ny z ufnością śledzi kroki Związ­
ku Radzieckiego, ostoi demokracji 
i bastionu pokoju na świecie.

Z kolei odczytano depeszę, na­
desłaną przez Antyfaszsytowski 
Komitet. Żydów w ZSRR, oddając 
hołd bojownikom gheta.

Po przemówieniach -przedstawi­
cieli zagranicznych delegacji głos 
zabrali uczestnicy powstania w 
ghetcie, którzy podzielili się z ze­

branymi niezatartymi wspomnienia 
mi walk, które toczyli w czasu* 
pamiętnej wiosny 1943 roku

Otwarci© i m M  lartyrsiep 
i Walki Żydowskie;

W dniu 18 b. m. w  gmachu Ży­
dowskiego Instytutu Historycznego 
w Warszawie odbyło się uroczyste 
otwarcie Muzeum M artyrolig ii Ży­
dowskiej oraz wystawy książek i  
obrazów pisarzy i malarzy żydow­
skich.

W uroczystości otwarcia wzięli 
udział przedstawiciele Rządu R.P. 
w osobach: min. Kazimierza Ru­
sinka i  wieemin. Włodzimierza So­
korskiego, członkowie Prezydium 
Centralnego Komitetu Żydów w 

Polsce, liczne delegacje Żydów z 
zagranicy oraz delegacje ludności 
żydowskiej z kraju.

Liczni mówcy podkreślili w 
swych przemówieniach osiągnięcia 
demokracji polskiej, której zwy­
cięstwo umożliwiło otwarcie mu­
zeum, będącego bez-cennym doku­
mentem historycznym, obrazują­
cym rozwój ludności żydowskiej w  
Polsce i jego martyrologię w  cza­
sie hitlerowskiej okupacji.

r j 7  alka w getcie warszawskim w 
'  * kwietniu i  maju r. 1943, pro­
wadzona w warunkach nie pozosta 
zdających żadnej nadziei na oca­
lenie życia, należy do najwspanial 
szych bohaterskich porywów w o- 
bronie godności i  praw człowieka 
i  narodu. Getto od dawna było izo 
lowane od świata. Nie było w get­
cie dość broni nie tylko dla uzbro 
jenia całej jego ludności, ale na­
wet dla uzbrojenia Żydowskiej Or 
ganizacji Bojowej, i zrdkotd nie 
można było broni otrzymać. Parę 
karabinów maszynowych, niedosta­
teczna. ilość karabinów ręcznych i 
rewolwerów z niedostateczną iloś­
cią amunicji, trochę granatów 
ręcznych przeważnie domowe­
go wyrobu — to było wszyst­
ko, co posiadano. Niemniej prze­
to postanowiono ' się bronić do 
ostateczności i  odmówić pójścia do 
komór gazowych Treblinki, Majdan 
ka czy innych miejscowości.

Niemcy po stratach, jakie ponie 
śli w pierwszych dniach akcji, kie 
dy wkraczali dc getta w zwartych 
kolumnach i przywitani kulami i 
granatami dwukrotnie musieli z 
getta uciekać — zmienili zasadni­
czo taktykę. Wtedy rozpętało się 
prawdziwe piekło. Hitlerowcy wpro 
wadzili do akcji ciężką artylerię, 
czołgi i  samoloty, które obrzucały 
domy bombami kruszącymi i zapa 
łającymi. Całe getto zmieniło się 
w jedno wielkie morze ognia, któ

ludu polskiego zrozu 
bowiem, że powstanie w.

Głos Ameryki rozlega się ze Stolicy Piotrotuej...

Ziemie Odzyskane to niemiecki CDschód
w ięsflcu orędzia papieskiego

'’ '¡ibC''arz warszawskiej organizacji 
"  — Kowalczyk.

Omawiając następnie
rżądu

stosunek
polskiego do Żydów, mini- 

ei' Przypomina, że Polska popar- 
 ̂dążenia Żydów do utworzenia 

a państwowego w Palesty- 
wypowiedziała się na terenie

Patrz |Btr. 1-sza
Niemal w  przeddzień zjazdu ka­

liskiego księży - r  w prasie ukaza­
ła się wiadomość o orędziu papieża 
Piusa X II do biskupów niemiec­
kich, w  którym szczególnie dużo 
miejsca poświęcono sprawie : wy­
siedlonych ze Wschodu Niemców. 
W liście papieskim czytamy dosłow 
nie:

„Czy wolno było jednak ty tu 
lem odwetu wypędzać z domów
I skazywać na nędzę 12 milio­
nów ludzi? Czyż ofiary tego od 
wetu nie są w stano węzo prze­
ważającej większości ludźmi, 
którzy nic brali udziału we 
wspomnianych wydarzeniach i 
złych czynach, którzy nie mieli 
na nie żadnego wpływu? I  czy 
można uznać to zarządzenie za 
rozsądne politycznie i odpowie­
dzialne gospodarczo, jeśli się za 
stanowimy nad warunkami ży­
ciowymi narodu niemieckiego i 
ponadto nad problemem zapew 
nienia dobrobytu całej Europie?

Czy oznacza to brak poczucia 
rzeczywistości, jeżeli żywimy 
nadzieje i pragniemy, by_ wszys 
cy zainteresowani wrócili do 
spokojnej rozwagi i cofnęli to, 
co się stała, o ile da się to jesz 
cze cofnąć?“.

Rzecz znamienna, że w orędziu 
swym papież przypomina swój u- 
dział w zjeździe katolików niemiec 
kich we Wrocławiu, w r. 1926, na­
zywając ten. zjazd „przeglądem ka 
tolickiego Wschodu niemieckiego“. 
Wymowa . polityczna tego „wspom­
nienia“ , właśnie dziś, gdy polityka 
amerykańska podsyca w Niemczech 
rewizjonistyczny szowinizm anty­
polski, jest najzupełniej niedwu­
znaczna.

Ogłaszając fragmenty listu pa­
pieskiego rzymski dziennik „Es­
presso“ pisze:

ośrodk. 
nie i 
ONZr . za podziałem Palestyny. Zgod 

z założeniami demokracji rząd 
g sk>_ realizuje zasady całkowite- 
źart ' “ "^u p raw n ie n ia  Żydów i z 
j j f0woleniem obserwuje dowody 
j. ,. Produktywizacji w pracy na 

' i w  przemyśle, 
jap nerał Spychalski przemaw:a- 

imieniu Wojska Polskiego 
owił szczegółowo wojskową stro 
Powstania w  ghetcie.
Łn- Witold, przemawiając w 

Wan?.'" Związku B. Uczestników 
A Zbrojnej o niepodległość i 
tv ? 4krac^ ’ stwierdza, że sześcm- 
bod°- i°wa W8lka Rheta wżbudz'ła 
dią świata. była wezwaniem 
łjtńr taF7vzrnu i policzH^m dla tych 
hia Zy Wzy-wali do „słon’a z bro- 
kre- "  n°s i“ . Wspólnie przelana 

zjednoczyła »as. Łączą nas

„Papież ubolewał nad wysied 
leniem 12 milionów Niemców 
ze wschodnich terytoriów nie­
mieckich i wyraził opinię, że 
sąd historii nad tym niebywa­
łym aktem będzie bardzo suro­
wy. Papież dodał, że zbrodnie 
popełnione przez Niemców w 
Polsce i Rosji nie mogą uspra­
wiedliwić faktu wysiedlenia 
Niemców % ich wschodnich 
ziem“.

Tyle glos Stolicy . Apostolskiej. 
Dodamy jeszcze, że w  drodze do 
Rzymu biskup Berlina kardynał 
von Preysing zatrzymał się w Pa­
ryżu, gdzie odbył konferencję z 
nuncjuszem papieskim i z m ini­
strem Bidault, z którymi — sądzić 
należy — omawiał sprawy czysto 
religijne...

To niedwuznaczne już zaatako­
wanie naszych granic zachodnich 
przez Watykan i jawne cpowiedze 
nie się po stronie odwetowego szo 
winizmu niemieckiego stanowić 
może niespodziankę tylko dla tych, 
którzy nie zdążyli jeszcze zoriento­
wać się, jak dalece polityka waty­
kańska po wojnie związała się z 
agresywną, proniemiecką i  anty­
polską polityką amerykańskich 
kół imperialistycznych, które zmie 
rzają do wskrzeszenia starych, za­
borczych Niemiec jako swego ba­
stionu w Europie.

Antypolski- krok Watykanu bę 
dzie niespodzianką dla tych, któ­
rzy jeszcze nie wiedzą, jaką rolę 
odgrywa dziś w polityce papieskiej 
arcybiskup Nowego Jorku kardy­
nał Spellman, jeden z czołowych 
germanofilów i  podżegaczy wojen­
nych na gruncie amerykańskim, 
polityk pokroju Dullesa, Forresta 
la i Hoovera.

tenaczenie przisSswiik» pras?
ju s y  b n d o w ie  g m a c lm  M  P i  H

Onegdaj odbyło się na terenie 
budowy gmachu Min. Przemysłu i 
Handlu przy pi. Trzech Krzyży 
w Warszawie uroczyste wręczenie 
nagród przodownikom pracy.

Na uroczystość przybyli m in i­
strowie: Minc i  Kaczorowski, w i­
ceminister Gdański, przedstawi­
ciele poszczególnych Ministerstw i 
wyższych uczelni.

Gości powitał pełnomocnik M i­
nistra dla spraw odbudowy, inż. 
Bolesław Miszulowicz.

Minister Kaczorowski w krótkim  
przemówieniu podziękował robot­
nikom i  wszystkim zatrudnionym

przy budowie gmachu za ich wy­
siłek.

Przodownikami pracy zostali: 
murarze Leon Tkacz, Józef Kudaj- 
czyk i Władysław Piszczalski, maj­
strowie budowlani. Wacław Gołę­
biowski i Stanisław Jungowski, 
technik budowlany Stanisław Pięt­
ka. Wyróżniło się wielu irmych.

Na zakończenie minister Minc 
złożył życzenia przodownikom pra­
cy i 'wyraził nadzieję, że 15 grud­
nia br. będzie zakończona osta­
tecznie budowa gmachu, a ruch 
współzawodnictwa rozszerzać się 
będzie szeroko i systematycznie w 
caiyrn przemyśle budowlanym.

Wszyscy,, tak boleśnie zaskoczeni 
antypolską deklaracją Watykanu, 
zapytają zapewne: może jednak 
polska prasa prowatykańska — 
wszystkie te tygodniki „Warszaw­
skie“ i  „Powszechne“ , wszystkie 
„Niedziele“ itp. — ogłosi, choć z 
opóźnieniem, jakieś wypowiedzi 
papieskie z czasu wojny, wypowie­
dzi piętnujące i potępiające bestial­
skie okrucieństwa popełniane przez 
Niemców w Polsce? Może były ja­
kieś enuncjacje potępiające w  imię 
chrześcijańskiego miłosierdzia O- 
święcim, Majdanek, Treblinkę, 
Stutthof, wysiedlania i  łapanki?

Zaskoczeni czekają. Polska prasa 
prowatykańska może się wypowie­
dzieć. Sprawa nie dotyczy rzeczy 
■wiary,, nie jest „ex cathedra“ ...

Polscy księża, b. więźniowie Da­
chau, już się wypowiedzieli. Oto, 
co donosi z Kalisza korespondent 
„Życia Warszawy“ Jacek Wołow­
ski:

„Uroczysty nastrój zadośćuczy­
nienia panujący na zjeździe, za­
kłócony został w godzinach po­
południowych pogłoskami o szcze 
golnie agresywnym tonie pew­
nych kół zagranicznych w od­
niesieniu do naszych granic na 
Odrze i  Nysie.

Rozmawiałem z paru księżmi. 
Nie chcieli dać wiary, by kola, 
o których mówiono, mogły zająć 
podobne stanowisko.

Zwróciłem się wtedy do szere- 
gu uczestników zjazdu z prośbą 
by zechcieli się na ten temat wy­
powiedzieć.

— Nie będzie Polaka — o- 
świadczył ks. prof. dr Biskupski 
— który by nie uważał granic 
na Odrze i Nysie jako wynagro­
dzenie wiekowej krzywdy histo­
rycznej. A przede wszystkim 
zabezpieczenia naszego niepodle­
głego bytu przed nowym najaz­
dem.

Ks. prof. Adamiecki aż ude­
rzył pięścią w stół, gdy gwał­
townie wyrzekł te słowa:

— Dla mnie jest rzeczą jasną, 
że ziemie te do Polski należą. 
Nie wiem, czy znajdzie się ten, 
kto by myślał inaczej.

Ks. prof. Andrzejewski rzekł:
— Próba usunięcia. Polski znad 

Odry i  Nysy byłaby prawdziwą 
zbrodnią na umęczonym naro­
dzie polskim. Byłaby krzywdą!

Ks. kanonik Leśniewski, dzie­
kan sieradzki powiedział krótko:

— Kwestionowanie naszych 
praw do granic na Odrze i  Ny­
sie ta nonsens’1'

re płonęło tygodniami i w którym  
ginęły tysiące łudzi — ale w któ 
rym walczono nieustannie.

Gen. Stroop, dowódca akcji „ l i ­
kwidacyjnej“  getta warszawskiego 
w raporcie z dnia 21 kwietnia p i­
sze: „Żydzi skakali z okien i  ze 
złamanymi kośćmi jeszcze usitowa 
U się czołgać przez ulicę do blo­
ku domów, które bądź częściowo 
bądź wcale jeszcze nie były objęte 
pożarem“ .

A w innym ra,porcie: „Raz po 
raz obserwowaliśmy, jak Żydzi i  
powstańcy pomimo niebezpieczeń­
stwa spalenia się żywcem, gdy wy  ' 
chodzili z podpalonych domów i  
widzieli drogę dla siebie odciętą — 
woleli wracać do płomieni niż ry­
zykować dostanie się w nasze rę­
ce“ . <

Tak walczyli Żydzi w getcie 
warszawskim o godność ludzką i  
narodową — przenosząc śmierć nad 
hańbę i poniżenie niewoli.

Lecz ta bezkompromisowa walka 
na śmierć i  życie z hitlerowskim  
okupantem była zakazem walką o 
Polskę. W odezwie do Polaków, 
wydanej 23 kwietnia r. 1943, ŹOB 
wysuwa hasła:

„Toczy się walka o naszą i  wa­
szą wolność. Niech żyje brater­
stwo broni i  krw i walczącej Pol­
ski! Niech żyje wolność.’“

Tę- ofiarę dla wspólnej sprawy 
nowa Polska należycie oceniła i 
uczciła.

„W  drugą rocznicę powstania, 19 
kwietnia 1945 r. — czytamy w ode 
zwie Naczelnego Dowództwa W.P. 
— Naczelne Dowództwo postanowi 
lo uwiecznić pamięć bohaterskich 
towarzyszy broni, którzy w  po­
twornych warunkach getta war­
szawskiego podnieśli sztandar wat. 
k i z hitlerowskim najeźdźcą. Krzy 
żem Grunwaldu I I I  klasy nagro­
dzonych zostało siedmiu czoło­
wych bojowników, którzy zorganizo 
wali żydowski ruch oporu i  dowo 
dzili nim aż do swojej śmierci. 
V irtu ti M ilitary V klasy przyznano 
3 walecznym a 30 bohaterom przy 
znano Krzyż Walecznych.

Wszystkie odznaczenia przyznane 
zostały pośmiertnie. Bojownicy 
getta, członkowie demokratycznych ’ 
antyfaszystowskich organizacji, od 
dali życie w bohaterskiej, nierów­
nej walce z n a j e ź d ź c ą Ż. 

u i u w i w —

Z g o n
'Wincentego Pstrowskiego

W stanie zdrowia Wincentego 
Pstrowskiego zaszło znaczne  ̂ po­
gorszenie. W sobotę w godzinach 
popołudniowych w gwałtowny sp® 
sób zaczęły narastać objawy obu­
stronnego zapalenia płuc. Mimo 
usilnych i nieustających zabiegów 
lekarskich komplikacja ta dopro­
wadziła do ostrej niedomogi serca, 
w wyniku czego nastąpił w  godzi­
nach przedwieczornych — zgon.

Pogrzeb odbędzie się na koszt 
Państwa. O dniu pogrzebu nastąpi 
oddzielne zawiadomienie.
Zmarły przebywał od kilku tygod­
ni na leczeniu w klinice prof. Temp 
ki w Krakowie. Mianowicie przy 
zakładaniu protez zębowych stwier 
dzono u ś p. Pstrowskiego ciężką 
chorobę krwi, t. zw. białaczkę 
szpikową.

Ę ir e c s fs ly  p e ę iz e l i  
Żclnierzy PoFskrcSi i Radzleckicli 

»raz Partyzantów
Na terenie powiatu morskiego 

ekshumowano ogółem 7.400 żołnie­
rzy polskich i radzieckich, pole­
głych w  walce o wyzwolenie kraju 
oraz partyzantów i więźniów stut- 
thofskich, zamordowanych w  cza­
sie ewakuacji obozu. W dniu 17 b. 
m. odbył się w Wejherowie symbo­
liczny pogrzeb poległych.

Wielki pochód ruszył przez ude­
korowane żałobnymi chorągwiami 
ulice miasta. Za plutonem hono­
rowym W. P. posuwały się samo­
chody z nieznanym żołnierzem pol­
skim, żołnierzem radzieckim, par­
tyzantem i więźniem politycznym. 
Ńa cmentarzach, po krótkich prze­
mówieniach i salwach honorowych, 
złożono trumny do grobu.

Folsce
n c ? y

k  u  d u  ! e
b r o n i
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Rozwój Zanłętiia Kuźmecklep
• Już w okresie przedwojennym 
Zagłębie Kuźnieckie. jako potęż­
ny ośrodek przemysłu węglowe­
go, hutniczego, chemicznego i bu­
dowy maszyn, odgrywało wybitną 
rolę w życiu gospodarczym Związ­
ku Radzieckiego. Znaczenie Zagłę­
bia Kuźnickiego wzrosło jeszcze 
bardziej w czasie wojny, wskutek 
odcięcia Zagłębia Donieckiego od 
reszty kraju.

Bieżący plan pięcioletni przewi 
duje dalszy rozwój Zagłębia Kuź- 
nieckiego i  wzrost jego roli w go­
spodarstwie narodowym ZSRR.

W 1947 r. przemysł hutniczy Za 
głębia dostarczył około 15 proc. o- 
gólnopaństwowej produkcji surów 
ki, 16 proc. stali i 220 proc. walców 
ki.

PRZEMYSŁ WĘGLOWY
Zgodnie z państwowym planem 

odbudowy i rozwoju gospodarstwa 
narodowego ZSRR na 1947 r. wy­
dobycie węgla w Zagłębiu Kuźniec 
kim  wyniosło 30 7 min. ton czyli 
o 2.735 tys. ton więcej, niż w roku 
ub. Ponieważ wzrost produkcji wę 
gla  ̂ w Zagłębiu Kuźnieckim ma 
feyć osiągnięty drogą rozszerzenia 
Istniejących kopalń, ulepszenia or 
ganizacji pracy i zwiększenie jej 
wydajności staje się centralnym za 
gadnieniem przemysłu węglowego 
Zagłębia. Wielkie znaczenie dla 
Jtwiększenia wydajności ' pracy w 
kopalniach ma coraz szersza mecha 
nłzacja najcięższych procesów wy 
twórczych przy pomocy maszyn, 
produkowanych przez fabryki me 
chaniczne kombinatów węglowych 
oraz opracowanie nowych metod 
pracy w kopalniach.

Czynnikiem hamującym wzrost 
przemysłu węglowego Zagłębia je |t 
brak dostatecznej ilości motorów 
elektrycznych, a przede wszystkim 
kopalniaków.
, f HUTNICTWO

Przemysł hutniczy przewiduje w 
swoim planie większe wykorzysta­
nie rud miejscowych dla wytapia­

nia żelaza i stali, wyprodukowanie 
nowych gatunków stali i walcówki 
oraz organizację produkcji blachy 
nierdzewnej i nowych typów szyn.

Istniejące braki w  pracy zarów­
no przemysłu węglowego jak i hut 
niczego wywołane są głównie przez 
nienależytą działalność transportu 
kolejowego.

Inwestycje budowlane w Zagłę­
biu Kuźnickim wyniosą w nowej

pięciolatce“ 5 mlrd. rub li (w 1947 
r. — około 1 mlrd. rubli!.

Równolegle z przemysłem rozwi 
ja się też rolnictwo Zagłębia Kuź- 
nieckiego. W roku ubiegłym obszar 
uprawy’ pszenicy wzrósł o 57 tys. 
ha, a w obwodzie Kemerowskim 
osiągnięty będzie przedwojenny 
poziom zbiorów zboża.

Stan pogłowia bydła osiąga już 
stan przedwojenny.

do Hlemlec
Centrala Rybna zawarła ostat-, 

nio umowy o dostawę dorszy d o ; 
radzieckiej strefy okupacyjnej w  j 
Niemczech. Eksport w tym kierun j 
ku jest nawet większy niż do Cze j 
chosłowacji, lub Anglii, gdyż ca­
łość transakcji obejmuje wysyłkę 
10 tys. ton dorsza w ciągu roku 
bieżącego i pierwszego kwartału r. 
1949. Mimo, że odbiorcy stawiają 
naszemu dorszowi ciężkie warunki 
Centrala i  współpracujące z nią 
firm y otrzymują uznanie za spraw 
ną wysyłkę wysokogatunkowego to 
waru. Importerzy żądają aby dar 
sze miały ćo najmniej 33 cm. dłu 
gości i  aby nie ważyły mniej niż 
700 gr. Trudność wysortowania ta 
kich sztuk z naszych połowów po 
lega na tym, że dorsz bałtycki w 
ponad 80 proc. spełnia warunek 
długości ale z tego zaledwie 54 
proc. ma wymaganą wagę. Ogółem 
więc tylko około 60 proc. odbie­

ranego dorsza nadaje się na eksport 
do Niemiec.

W ubiegłym miesiącu Centrala 
Rybna wysłała do Niemiec 112 
ton dorsza patroszonego Poza tym 
przy pomocy przedsiębiorstw spół­
dzielczych i prywatnych wywiezie 
no w marcu do Austrii 185 ton 
dorsza patroszonego bez głów i 57 
ton solonych półfiletów dorszo­
wych, do Czechosłowacji 62 tony 
dorsza, 30 ton leszcza i 10 ton san 
dacza oraz do Anglii 18.,3 tffny ło 
sosia mrożonego.

W najbliższym czasie przedstawi 
ciel Centrali Rybnej udaje się na 
Węgry i do Rumunii aby i te kra­
je zachęcić do kupna polskiego dor 
sza, którego połowy przekraczają 
zapotrzebowanie rynku wewnętrz­
nego. Powoli dorsz zdobywa sobie 
rynki zbytu i staje się naszym po 
ważnym artykułem eksportowym.

Istita® przyczyn/ sira k$w ws iranc i — M a admisilsłfl- 
tira plaiii larslialia

omawiając swe zadania w Europi* 
oświadczył: „Trzeba będzie speku­
lować i mam nadzieję, że będzie 
to ciekawa spekulacja“ . Pole do

»Humanité«

l ion łososia do
Anglicy są stałymi odbiorcami po 

ławianego przez polskich rybaków 
łososia, którego eksport przynosi 
poważne ilości dewiz. Chociaż poło 
wy łososia dopiero się zaczęły, Dal 

, mor zdołał już v ciągu trzech u- 
biegłych miesięcy •wyeksportować

Messy przemysłu ukrałM iep
Przemysł Ukrainy ma do zanoto­

wania w pierwszym kwartale bież. 
roku poważne sukcesy gospodarcze, 
co najlepiej ilustruje wzrost pro­
dukcji na przestrzeni jednego roku 
o 68 proc.. Produkcja surówki 
zwiększyła się o 76 proc., produk­
cja stali 1 wyrobów walcowanych 
więcej niż dwukrotnie, rudy że­
laznej zaś — około 200 proc. Prze­
mysł węgłowy, który poniósł ol­

brzymie straty w  czasie okupacji 
hitlerowskiej, zwiększył produkcję 
o 31 proc., przemysł naftowy — 
o 36 proc., koksowy zas—o 56 proc.

Produkcja traktorów zwiększyła 
się v/ tym okresie przeszło 3 i pół- 
krotnie, górniczych maszyn w iert­
niczych — o 150 proc., pługów 
traktorowych — 550 proc., siew- 
ników buraczanych — o 500 proc.

Anglia zmniejsza ekspert maszyn
Ustalone w r. ub. angielskie 

stawki eksportowe na r. 1948 ule­
gły ostatnio pewnej zmianie. Zmin 
ny te obięły między innymi nastę­
pujące artykuły: maszyny rolnicze
1 traktory (z 4 750 000 — na 2.100.000 
— Ł.); maszyny włókiennicze (z
2 980.000 na 2.650 000 Ł); samocho­
dy osobowe 7 650.000 na 5.800.000 Ł) 
samoloty i części do samolotów 
(z 2.800.000 na 2 500.000 Ł).

Eksoort włókienniczych artyku­
łów bawełnianych ma być nato­
miast podniesiony z 69 proc. na 
79 proc ilości eksportowanych w 
1933 r., a wywóz włókienniczych

artykułów wełnianych ma być pod 
niesiony z 182 milionów na 202 
milionów funtów. Eksport metali 
„nieżelaznych“ , artykułów i apa­
ratów elektrycznych, papieru i wy 
robów papierniczych, wyrobów ba­
kelitowych został również pod wyż 

szony.
Eksport artykułów włókienni­

czych ma być przede wszystkim 
skierowany do Argentyny, Kana­
dy i Stanów Zjednoczonych. 
Zmniejszenie przewidywanego eks 
portu maszyn dotyczy głównie kra­
jów o „m iękkiej“ walucie.

43 tony (wartość blisko 18 tys. fun 
tów) a 15 bm. dokonał zaiedunku 
na s-s „Lech“ dalsze! większej par 
t i i 31 ton tej ryby. Poza tj<in eks­
portuje łososia Centrala Rybna, 
która np, w marcu wysłała go w 
stanie mrożonym do Anglii 18,3 to 
ny.

Tegoroczne połowy łososia zapo 
wiadają się bardzo dobrze — ryba 
cy mają nadzieję, że sezon łoso­
siowy przyniesie im większe zy­
ski niż wielomiesięczne połowy dor 
sza.

Na marginesie tych połowów na 
leży dodać, że ponieważ łosoś jest 
wysyłany za granicę \v stanie mro 
żonym większymi partiami, jego 
przechowywanie wymaga dalszego 
rozbudowania aparatu chłodniczego 
dotychczas nie zaspakajającego po 
trzeb rybołówstwa. Dopiero nowe 
inwestycje w zakresie chłodnictwa 
pozwolą na znacznieisze zwiększa­
nie eksportu ryb morskich, (k)

B fai ta ro ty

W Sztokholmie podpisano układ 
handlowy regulujący szwedzko-au 
striacką wymianę handlową na 
przeciąg najbliższego roku. Przewi 
dziane są obroty w wysokości 16 
mil. kor. z każdej strony. Szwecja 
dostarczy wyrobów żelaznych i sta 
lowych, maszyn, chemikalii, minę 
rałów, papieru i odpadków papie­
rowych. Austria eksportować bę­
dzie magnezyt, żelazo, drut. maszy 
ny., traktory, tekstylia i  kapelusze.

zamieszcza artykuł B. Frachona, 
sekretarza CGT, który odpowiada­
jąc na oszczerczą kampanię prasy 
prawicowej i socjalistycznej w 
związku ze strajkami w szeregu 
przedsiębiorstw francuskich, oma­
wia istotne powody niezadowole­
nia mas pracujących:

„Pracownicy francuscy walczą o 
swoje warunki bytu i swą wol­
ność.’ Tym, którzy szukają tajem­
niczych powodów odbywających się 
obecnie strajków, radzimy zastano­
wić się nad ich przyczynami i  ce­
lami“ .

Strajki w przedsiębiorstwach 
francuskich mają wyłącznie gospo­
darcze podłoże. Robotnicy francu­
scy walczą o minimum egzystencji 
i podwyżkę płac, gdyż dość mają 
już niedotrzymywanych przez rząd 
przyrzeczeń zrównoważenia płac i 
cen.

Jasne jest, iż CGT popiera akcie 
pracowników, gdyż wysuwane przez 
nich postulaty są sprawiedliwe i 
słuszne. Nie należy się dziwić,  ̂że 
pracownicy korzystają ze swoich 
praw. by zrealizować swe słusz­
ne żądania. Nie należy również do­
patrywać się czegoś tajemniczego 
w tym, iż CGT solidaryzuje się z 
tą akcją robotniczą.

Najwyższy już czas — stwier­
dza na zakończenie Frachon — by 
wielcy przedsiębiorcy, którzy u- 
znali, że obecnie mogą postępować 
wedle własnego widzimisię, zrewi­
dowali swe poglądy.

„  Prawda “
przedstawiając zadania, jakie rząd 
amerykański powierzył administra­
torowi planu Marshalla — Paulowi 
Hoffmanowi, pisze:1 

„Administrator planu Marshalla 
otrzyma dyktatorskie pełnomoc­
nictwa w Europie zachodniej. Bę­
dzie on miał do swojej dyspozycji 
aparat administracyjny, składają­
cy się z 2 tys. obywateli amery­
kańskich, poleconych przez _ Depar­
tament Stanu, będzie mógł bez 
przeszkód wtrącać się w sprawy 
wewnętrzne krajów zachodnio­
europejskich. Komentator radiowy 
Foster podał ostatnio, że Hoffman,

spekulacji będzie bardzo szerokie, 
gdyż Hoffman będzie kontrolował 
zakupy towarów w Stanach Zjed­
noczonych i sprzedaż towarów am® 
rykańskich za granicą. Będzie on 
decydował o wielu zagadnieniach, 
dotyczących żywotnych spraw kra­
jów europejskich. Na podstawie 
swych uprawnień będzie on nfióg* 
np. decydować, czy Francja ma 
rozwinąć sieć kolei żelaznych, czy 
też naprawić szosy. Będzie on roz­
strzygał takie zagadnienia, jak 
sprawa mechanizacji rolnictwa, za­
gadnienie pierwszeństwa przy do­
stawach sprzętu kopalnianego.

Jeeżli kraje marshallowskie nie 
będą stosować się do instrukcji 
Hofmana, to będzie on w stanie 
natychmiast zastosować sankcje 
przez wstrzymanie potoku dostaw. 
Hoffman będzie również decydował 
o charakterze handlu zagraniczne­
go krajów marshallowskich. Roz­
strzygnie on, gdzie należy kupować 
drzewo, w Finlandii, Szwecji czy 
w Kanadzie?

Hoffman będzie kontrolował wy* 
datki dolarowe całego bloku szter- 
lingowego. Anglia nie otrzyma ża<J 
nych dostaw, o ile rząd brytyjski 
nie udzieli Hoffmanowi pełnomoc­
nictw w sprawie kontroli wydat­
ków dolarowych. Oznacza to,, że 
administrator planu Marshalla bę­
dzie kontrolował przeszło Vs część 
całego eksportu Anglii oraz więk­
szą część układów handlowych.

Konwencja, podpisana w Pary­
żu. ma ułatwić Hoffmanowi wyko­
nanie jego zadań. Organizacja 
współpracy gospodarczej będzie 
w istocie rzeczy spełniać rolę ko­
miwojażera monopoli amerykań­
skich“ .

W końcu komentator dzienniku 
.Prawda“  cytuje opinię tygodnika 
francuskiego „Tribune“  Economic“ ,
który stwierdza) że dostaufy mar- 
shallowskie nie tylko nie stanowią 
rozwiązania poważnych problemów 
gospodarczych Europy, lecz nie 
zlikwidują nawet doraźnych bra­
ków krajów  (zachodnio-europej­
skichi. '

Trzeci zjazd Z N M  S
Dnia 18 b. m. rozpoczął się w 

Otwocku pod Warszawą Trzeci Po­
wojenny Walny Zjazd Związku 
Niezależnej Młodzieży Socjali­
stycznej, przy udziale przedstawi­
cieli CKWPPS, KCOMTUR oraz 
bratnich organizacji studenckich: 
AZWM „Życie“ , ZMW „W ici“ i 
ZMD.

W imieniu KCOMTUR powitał 
Zjazd poseł Lucjan Motyka, wska­
zując, że obrady odbywają się w 
chwili przełomowej dla polskiego 
ruchu młodzieżowego, wkraczają­

cego na drogę całkowitego zjedno­
czenia swych szeregów.

Przewodniczący Zarządu Głów­
nego AZWM „Życie“ poseł Wró­
blewski powiedział: „Zadania ja­
kie stoją przed demokratycznym 
ruchem studenckim — wypełnić 
może tylko zjednoczona organizacja 
studencka. Nie chcemy jednak jed­
ności mechanicznej- Jedność czte­
rech organizacji studenckich oprze! 
się musi o świadomą podstawę 
ideową naszych organizacji.

. -j* ̂  -«fc ^  ^  ^ ^

Me zgadzam się
»17 nr 103 „Rzeczypospolitej — 

Dziennika Gospodarczego“ u- 
kazał się artykuł T. G. zatytułowa 
ny .Legenda o bogactwie“ .

Artykuł porusza zagadnienia nie 
zmiernej wagi. zagadnienia bardzo 
istotne dla naszego życia gospodar 
czego i polityk; społecznej. Stara­
łem się dobrze zrozumieć autora, 
nie sugerować się pierwszym wra 
żeniem, nie formułować wniosków 
ad hoc. Po kilkakrotnym przeczy­
taniu „Legendy“ , po dłuższej, wy 
czerpującej dyskusji wnioski skon 
kretyzowały sie zupełnie jasno: nie 
zgadzam się! Nie zgadzam się z 
meritum, z myślą przewodnią, nie 
zgadzam się z żadnym punktem wy 
wodów

Zacznijmy od meritum sprawy.
„...Do komunałów tych należy 

przekonanie o przyrodzonym boga 
ctwie naszego kra ju“ „...Każdy_ nie 
ledwie podręcznik szkolny zawierał 
opis „bogactwa“ kraju...“  •

Wydaje się, że żaden felieton nie 
zmieni struktury geografii gospo­
darczej kraju. .Niewątpliwie nale­
żymy do krajów, które mają wszel 
kie dane po temu. bv nazwać je 
krajami potencjalnie bogatymi.

Jesteśmy zniszczeni i zrujnowani 
Zgoda Mamy jednak węgiel i rudy 
wielu metali; mamy sól i  pewne

ilości nafty; mamy wiele innych 
bogactw mineralnych. Posiadamy 
szeroki dostęp do morza. Posiadamy 
żyzną ziemię nadającą się do upra­
wy również roślin przemysłowych 
(rzepak, burak cukrowy, len).

I  mamy największe bogactwo: 
jeden z najpracowitszych na świe 
cię narodów, zdolnych, wytrwałych, 
żelaznych w swym uporze i przy­
wiązaniu do ziemi i warsztatu pra 
cy — ludzi.

Jeśli więc rozporządzając tym i 
bogactwami nie byliśmy bogaci 
materialnie — wskazać należy przy 
czyny.

A przyczyny są proste: nie .„le­
genda“ była owym złem; zło — to 
ustrój kapitalistyczny noszący za so 
bą dobrobyt jednostek i nędzę mas;

Autor twierdzi, że zbyt mało mó' 
wiło się u nas o pracy.. Cóż nam 
było z pracowitości, gdy ustrój 
niósł bezrobocie.

O zagadnieniu tym autor wspo­
mina tylko nawiasowo: „...mówił 
o tym zjawisku, o bezrobociu i pół- 
bszrobociu wiejskim jeszcze Bła­
żej Stolarski...“  , Obszar dworski 
żył dostatnio czegóż więcej było 
potrzeba“ . Brak wniosku, jasnego i 
konkretnego wniosku: winien by! 
ustrój!

A  więc nie „bredziliśmy o na­

szym bogactwie“ . Byliśmy i  jeste­
śmy bogaci potencjalnie, jednak do 
piero dziś, w warunkach gospodar­
k i planowej, wzrastać będzie na­
sza zamożność jako narodu, pod­
wyższy się dochód społeczny, spra 
wiedliwie i  równomiernie rozłożo­
ny.

I  można zapewnić autora, że pla 
nowanie to przezwyciężyło już 
dawno wszelkie „trudności... psy­
chologiczne“ .

W pewnym miejscu autor pisze: 
„To nic, że stopa życiowa przecięt­
nego obywatela należała do najniż 
szych w Europie — to nic że np. 
obrót zagraniczny na głowę ludno­
ści był mniejszy niż w Rumunii... 
legenda o bogactwie trwała“ .

Z powiązaniem tym trudno się 
zgodzić. Nie widzę najmniejszego 
powodu po temu, by wysokość stan 
dartu życiowego uzależniać od obro 
tów zagranicznych przypadających 
na jednego obywatela. Na poparcie 
przytoczę urywki z odczytu min. 
Rosego pt „Wytyczne polskiej po­
lityk i handlowej“ wygłoszonego w 
marcu rb. w Paryżu:

„W Polsce przypada na głowę 
ludności 10 razy mniejsza kwota 
obrotu międzynarodowego niż w 
Belgii i Anglii, Nie jest to wyni­
kiem jakiegoś upośledzenia polskiej 
struktury gospodarczej, gdyż tę sa 
mą cechę spotykamy np. w St. 
Zjednoczonych, gdzie podobnie jak 
w Polsce, zaledwie 5 do 10 proc. o-

gólnej wytwórczości krajowej bie 
rze udział w wymianie międzynaro 
dowej. Cecha ta charakteryzowała 
także życie gospodarcze Polski i 
przed wojną... Ta właściwość pol­
skiego handlu międzynarodowego 
była i jest skutkiem struktury poi 
skiego życia gospodarczego, które 
jest pod wieloma względami samo 
wystarczalne. W normalnych wa­
runkach wytwarzamy tyle produk 
tów rolnych, że wystarczy na pokry 
cie naszego zapotrzebowania i po­
zostają na wywóz stosunkowo nie­
wielkie ilości. Podobna sytuacja by 
ła w dziedzinie przemysłowej. M'e 
liśmy u siebie zasadnicze przemy­
sły, jak np. górniczy chemiczny, 
drzewny, metalowy itd tak że sto­
sunkowo mało trzeba było przywo 
z':ć. Byliśmy jednak zbyt mało u- 
przemysłowieni, abyśmy mieli dużo 
do wywozu. Ta swoista struktura 
polskiego życia gospodarczego sta­
nowiła pewną samoobronę przed 
kryzysami światowymi..“  to
było charakterystyczne dia przed­
wojennych polskich stosunków, że 
mieliśmy na wywóz zboże i  inne 
produkty rolnicze i przemysłowe 
tylko wtedy, gdy w kraju była taka 
bieda, że ludność, nie mogła sobie 
pozwolić na konsumeję wytworzo­
nych dóbr. Kiedy chłop głodował 
Polska wywoziła zboże. Gdy tylko 
dobrobyt się podniósł, konsumcia 
wzmagała się,.. Handel międzyna­
rodowy kurczył się. Tak się działo

zarówno pod względem zboża, ce­
mentu, jak i drzewa i in.“

Lecz idźmy dalej Autor „Legen­
dy o bogactwie“ pisze:

„Wystarczy zetknąć się bod»J 
(podkr. moje) z literaturą o Zie­
miach Odzyskanych. Jest tam bar 
dzo wiele o, gogactw;e, ale bodaj*® 
(podkr. moje) za mało jest pogłć' 
bione zagadnienie nracy... Wcia* 
za cicho — o wysiłku niezbędnym» 
aby to bogactwo wykorzystać“ .

„Bodajże“ za mało interesuje sW 
naszą prasą i publikacjami autw 
omawianego artykułu. Trudno w 
tym wypadku nawet polemizować: 
gdyż o zagadnieniu pracy, o wyŝ _ 
ku mówi się i pisze tak wiele, m»' 
tyw ten przewija się tak częs 
przez łsmy gazet, tygodników i 
szur*), że od czego właściwie za 
cząć połemfkę na ten temat?

Praca na Ziemiach Odzyska­
nych? Niech mówią fakty i cyf1̂ ' 

Fakty znajdzie autor w Zjeźdź 
Szczecińskim, w Wystawie Z*e 
Odzyskanych, w Targach Olszty 
skich, Odbudowie Wrocławia i Sz< 
cina, w zaoraniu odłogów, włą°z 
niu Ziem Odzyskanych w ogow 
polski cykl produkcyjny, w ze®̂cj, 
leniu i zagospodarowaniu V  
ziem na których żyje i  pracuje P

*) Patrz: ..13 miesięcy pracy "  
Ziemiach Odzyskanych“ . GW 
Warszawa 1947 r.
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Kutry stalowe wypływają na połowy
W basenie rybackim w Gdyni coraz częściej ¡potkać można 

stalowe kutry  wyróżniające się swym charakterystycz­
nym kształtem wśród kilkudziesięciu innych statków.

Zwykłe kutry drewniane są „pę 
kate“, mają zaokrąglone burty, ru 
rę i dziób. 75-stopowe wielkie kut 
ry  _ Dalmoru“ wyglądem przypomi 
nają raczej trawlery lub normalne 
statki towarowe w zmniejszonej 
Skali. Natomiast kołyszący się przy 
pomoście stalowy „Gdy-16“ jest 
mny niż jedne i drugie. Ma wyso­
ko zadarty dziób, lekko opadający 
ku tyłowi 17-metrowy pokład i lad 
f|a< lin ią  uciętą rufę. Nadbudówka 
kabiny nawigacyjnej nabiera z pro 
zl*u _ kształtu aerodynamicznego, 
Sdyż przednia jej ściana pochylona 
jest pod niewielkim kątem w sto­
sunku do pokładu.

Kutry stalowe, budowane seryj- 
przez Zjednoczenie Stoczni Pol 

Skich na Stoczni Gdańskiej, można 
Naliczyć do większych statków ry ­
backich, Nadają się one przede 
I^szystkim do połowów bałtyckich 
bliskich, ponieważ dalekie rejsy, 
nP- na Morze Północne, opłacają 
Sl? jedynie statkom, mogącym jed­
norazowo załadować 80—100 i wię 

ton ryby. „Gdy - 16“ potrze- 
tn-',i_ąe zabrać nawet kilka ton lodu. 
bioże jeszcze zmieścić w swej ła- 
bowni !0 — 12 ton ryb. Jak na sta 

rybacki tego typu jest to bar­
dzo duża nośność.

Kuter „Gdy — 16“ został przez 
Przedsiębiorstwo „A rka“ odebrany 
*e Stoczni w ubiegłym tygodniu, 

następnego dnia przybył do 
pdynh a rybacy rozpoczęli przygo 
towania statku do pierwszego, „dzie 

czego“ rejsu. Czyścić nie potrze 
ba nic gdyż kuter iśni świeżą far- 
5’ ma czyste białe liny, nie prze­
łk n ię te  jeszcze przykrym zapa­
rłem ryb, luki — aż do powiewa- 

Jocego na maszcie proporczyka 
••Arki“ , wszystko jest nowe solid- 

wykonane, budzące zaufanie
Pracy polskich » stoczniowców.

płatek jednak trzeba urządzić, zao 
b la ^ ć  w sprzęt, sieci i setki dro- 

' zgów niezbędnych w pracy na 
°rzu, p oza tym każda najdrob- 
;.)sza nawet cześć musi być spraw 

-°ną i wypróbowana — wtedy 
Ptrpiero jest „k la r“ .

Konstruktorzy kutrów stalowych 
Ogli w tych statkach leniej zaspo 
v potrzeby załogi niż w kut- 

ch drewnianych, ponieważ wew- 
_rz kadłuba me zabierają miej- 

gfa ^PPbe wręgi. Dodatkową prze­
czeń wykorzystano na urządzenie 
Pszemej kabiny dla czteroosobo­

w i  zało2i- Kajuta jest oświetlana 
iektrycznie. ogrzewana, ma dobrą 
PPtylację oraz szafki wmontowa 

os W  ścian? d*a każdego rybaka 
nai-i 6' ru^'e znajdują się po- 

a to kajuta szypra. Mieści się w 
.!ę? 'a' stolik, szafka i pólka na 

W  ■ Po prostu luksusowe urzą 
kntn!a niespotykane na żadnym 

rze rybackim. Znacznie obszer- 
W H /?  także maszynownia,
j  ,̂ ej .  zamontowano nowoczesny

rnski silnik dięslówski na ropę. 
.  Puszczenie silnika przy pomocy 
te P»one~P Powietrza trwa minu- 
Szv Je§0. Pr®cą. kontrolowaną w  ma 

* n°wni, można kierować z kabi­

ny nawigacyjnej przy pomocy 
dźwigni, umieszczonych przy kole 
sterowym W kabinie tej mieści się 
też kompas i włączniki wszystkich 
świateł statku. Stąd szyper nawet 
w nocy może widzieć drogę kutra 
na kilkadziesiąt metrów na przód, 
gdyż ma do dyspozycji silny reflek 
tor ruchomy, przymocowany do da 
chu nadbudówki.

Rybacy przydzieleni przez „A r­
kę“ na nowy kuter są bardzo za­
dowoleni, że będą pracowali na do 
brym statku, a nie na starych „łaj 
bach“ . Tymbardźiej zresztą. że 
, toto“ trzyma się dobrze na wo­
dzie i jest zbudowane tak, by cięż­
ką pracę ułatwić.

Prócz wielu zalet kutry stalowe 
posiadają i tę że są o 50 proc. tań­

sze od drewnianych. Poza tym moż 
na je produkować znacznie szyb­
ciej i bez potrzeby zużywania cen 
nego drzewa. Obecnie przy rozbu­
dowanych stoczniach w Gdańsku. 
Gdyni i Szczecinie nie będzie też 
trudności z ewentualnym remon­
tem (Małe stocznie rybackie mogą 
remontować tylko kutry drewnia­
ne). Wreszcie dodać trzeba, że kut 
ry stalowe mają prawie dwukrot­
nie dłuższe „życie“ niż drewniane. 
Względy bezpieczeństwa wymaga­
ją dokonania na nich generalnego 
remontu dopiero po 24 latach, to 
znaczy wtedy, gdy koszt budowy 
dawno będzie zamortyzowany.

Z powyższego wynika, że kon­
struowanie spawanych kutrów sta 
lowych jest przedsięwzięciem uda­
nym i dzięki niemu rybołówstwo 
otrzymuje statki najbardziej dosto 
sow.ane do połowów w naszych wa 
runkach. <k)

Przemysł chemiczny
na Ziemiach Odzyskanych

Przemysł chemiczny objął na 
Ziemiach Odzyskanych 63 zakłady 
przemysłowe. Wśród zakładów tych 
było szereg olbrzymów budowa­
nych w czasie wojny i na jej wy 
łączny użytek. Najliczniej repre 
zentowany jest przemysł koksoche 
miczny (13 fabryk), przemysł orga 
niczno - farmaceutyczny (7 fabryk) 
nawozów sztucznych (6 fabryk), ga 
zów techniczny cli (6 fabryk), 
farb i lakierów (5 fabryk), materia 
łów wybuchowych (3 fabryki), che 
m ii stosowanej (3 fabryki) i prze­
mysł gumowy (2 fabryki).

Ogólnie oceniając należy stwier 
dzić, że zniszczenia w przemyśle 
chemicznym na Ziemiach Odzyska 
nych wynoszą od 10 do 70 procent. 
Do najbardziej zniszczonych nale 
żały zakłady azotowe Bobrek k. By 
tomia, „Anorgana“ , obecnie . Ro­
kita “ w  Brzegu Dolnym, fabryka 
elektrod węglowych „Piania“ w 
Raciborzu oraz zakłady chemiczne 
.Skalley" w Zabrzu.

Uruchomienie przemysłu chemj 
cznego Ziem Odzyskanych Wyrna 
gało pokonania wielu trudności. 
Już w pierwszym okresie wiele fa 
bryk zostaje uruchomionych, repo 
Jonizuje swoje załogi, odbudowuje 
i remontuje zniszczenia techniczne. 
Do końca 1946 r. zainwestowano w 
przemyśle chemicznym na Ziemiach 
Odzyskanych 300 milionów zł., co 
stanowiło 29 proc. ogólnych inwe 
stycji w przemyśle chemicznym na 
terenie całego kraju.

Podczas, gdy w sierpniu 1946 ro 
ku wartość przemysłu chemicznego 
Ziem Odzyskanych w stosunku do 
wartości ogólnopolskiej wynosiła
1,5 proc, w czerwcu 1947 r. procent , westycyjnych.

micznym Ziem Odzyskanych prze 
widuje stworzenie takich warun 
ków, aby z jednej strony przemysł 
koksochemiczny mógł lokować swo 
ją produkcję węgłopochodnych po 
cenach korzystnych, z drugiej — 
stara się zapewnić przemysłowi or 
ganicznemu tanie surowce i półfa 
brykaty krajowe. Ponadto plan trzy 
letni przewiduje odwrócenie sytua 
c ji panującej na tym odcinku przed 
wojną. Zamiast przywozić półpro 
dukty i produkty organiczne prze 
mysł chemiczny chce je eksporto 
wać. W tym celu podjęta została 
odbudowa fabryki „Anorgana“ w 
Brzegu Dolnym, która już w 1948 
roku da produkcję wartości 3.800 
min. zł. przedwojennych.

Zakłady w Birawie staną się trze 
cią fabryką związków azotowych. 
Roczne potrzeby kraju w nawozach 
sztucznych ocenia się na 150 tys. 
ton azotu związanego. Szczytowa 
zdolność produkcyjna biorąc pod 
uwagę Mościce nie przekroczy 100 
tys ton,, dlatego też budowa trze 
ciej .fabryki staje się koniecznością.

Aby należycie zorientować się w 
rozmiarach przemytu chemicznego 
na Ziemiach Odzyskanych należy 
przytoczyć sumy inwestycyjne, któ 
re preliminowano, bądź już wydat 
kowano. Na rok 1947 zaplanowano 
1.400 min. zł., wg. cen z 1946 roku, 
co stanowi 44 proc., sum inwesty 
cyjnych dla całego przemysłu; na 
rok 1948 zaplanowano 3479 min. zł. 
wg cen z 46 r., co stanowi 53 proc. 
sum inwestycyjnych dla całego 
przemysłu chemicznego; na rok 1949 
zaplanowano 5899 min. zł. wg cen 
z 46 r., co stanowi 44 proc. sum in

2ad 5 milionów Polaków. Cyfry? 
, oszęi Uruchomiono 1200 pań- 

^  °Wycdl zakładów przemysło- 
Zalrł ’ C° sts,nowi 35 proc. państw, 
ten ' przem- całej Polski. Przemysł 
Lk. ,zatrildnia Ponad 300 tys. ludzi. 
—. zt)a _ zatrudnionych Niemców 

się do zera (Ten ostatni fakt*bliża 
maeia SZCZê ln ą  wymowę). Produk- 
■ Przemysłowa wynosiła na tym 

w r. 1945 — 11 proc. ogól­
nopolskiej prod. przem. W r. i947 
^  udział ten wzrósł do 25 proc., a 

roku^ bieżącym wahać się będzie 
granicach 30 proc. Przemysł hut 

lczy daje 30 proc. produkcji kra 
i wej Przemysł cukrowniczy 30 
Proc. Przemysł węglowy, dał 24 mi 
10hy ton węgla. Przemysł metalo 

zatrudnia na Z. O. 30 proc. o- 
, , ne.i Mości robotników. I tak dar 
Iei- i tak dalej.

Inwestycje na Ziemiach Odzyska 
> ch pochłoną w r. b. 65. mld zł 
°W;erzehnia zasiewów wynosiła 

. r. 1945-4R — 1,8 min ha; w r. 
*947-48 _  3,2 min. ha 

ilość warsztatów rzemieślniczych 
J az liczba zatrudnionych na tere- 
v 'r 2iem Odzyskanych stanowi o- 
Cało- i 0dnei pląta liczby z terenu

V Polski
¡czby można cytować ! z dzie- 

b,, spółdzielczości, i z dziedziny 
 ̂ i°wnictwa szkolnictwa zawodo 
. So. komunikacji łączności, han­dlu
Cyfr

ten wynosił 20 Wzrost produkcji 
ważniejszych artykułów przemysłu 
chemicznego na Z, O. przedstawiał 
się następująco: biel cynkowa — 
czerwiec 1946 — 191 ton, czerwiec 
1947 — 332 Ł. farby olejne — czer 
wiec 1946 — 18.8 to.-, czerwiec 1947 
— 62,4 t„

Plan trzyletni w przemyśle che

świadczą o pracy, pracy, pracy, o 
umiejętnym / wykorzystywaniu bo­
gactw narodowych przez gospodar 
kę socjalistyczną o aktywności i 
inwencji. Tyle o Ziemiach Odzy­
skanych.

Jeśli mowa o skali ogólnopań- 
stwowej — to czy nie słyszał autor
0 .Swiatowcach“ w Kieleckim, któ 
rzy już w 1945 r. na terenach przy 
czółkowych rozpoczęli pracę nad 
odbudową; czy nie słyszał i nie 
czytał o „Służbie Polsce“ ? Czy nie 
widział w Warszawie telefonów, 
autobusów, kin. domów ulic. w ill
1 teatrów? Czy nie wie. że zrujno­
wany przez Niemców Białystok ży 
je i produkuje?

Dotrzeć przecież musiały do au­
tora wieści o olbrzymiej akcji 
współzawodnictwa pracy. Usłyszeć 
musiał nazwiska Pstrowskiego i 
Bugdołow, nazwiska wielu wyna­
lazców i przodowników pracy. Obić 
się musiała o uszy akcja racjonali 
zacyjna w przemyśle.

Na miłość Boską! Przecież w Pol 
sce nic innego nie robi się. tylko 
pracuje, odbudowuje bez wytchnie 
nia. I chciałoby się zawołać do au­
tora;

Niech pan radośniej i ontymisty 
czniej spojrzy na świat Wtedy na 
wet (!1 w Polsce dojrzy pan rzeczy 
wspaniałe.

y pchają się pod pióro, a JAN BRODZKI

W roku 1947 przemysł chemiczny 
na Z. O. zatrudniał 8014 pracowni 
ków, w 1948 zatrudni 11.053, a w 
1949—13.370, co stanowić będzie 29 
proc. zatrudnienia w całym prze 
myślę chemicznym

Wartość produkcyjna wynosząca 
w 1947 — 2.144.800 500 zł. podniesie 
się w 1948 do 4.616.581.960 zł., a w 
1949 r. do 6.370.785.420 zł. Najwięk 
szą produkcję w 1949 roku osiągną 
przemysły; koksochemiczny —
2.155.597.000 zł. i  nieorganiczny —
1.322.324.000 zł.

Przemysł chemiczny na Ziemiach 
Odzyskanych posiada wielkie pers 
pektywy rozwojowe. Przesunie się 
tu główny punkt ciężkości' produk 
cyjnej. Potwierdzenie powyższej te 
zy znajdujemy m. in w fakcie moż 
liwości stworzenia wielkiego kom 
binatu chemicznego na skalę świa

Polityka portowa
Ze słuszną dumą stwierdzamy, j my składowe, towarzystwa trans­

ze dźwignęliśmy nasze porty z ru i j portowe- i  ubezpieczeniowe będą 
ny. Czytamy artykuły zawierające j wykonywać prace związane z każ- 
opisy i  cyfry odbudowanych molo, I dą transakcją. Tam będzie się roz 
basenów, kranów, magazynów, bo- j grywać arbitraż. Wielkość obro-
cznic kolejowych itd,

Oczywiście — to nie wszystko, 
opis kształtu zewnętrznego nie wy 
starcza. W port trzeba tchnąć ży­
cie, trzeba, aby obsługiwał jak naj 
szerzej pojęte zaplecze. Gdańsk, 
Gdynia i  Szczecin mają za zadanie 
nie tylko być naszym oknem na 
świat, lecz w inny obsłużyć obszar, 
którego obroty są trzykrotnie więk 
sze od obrotów Rzeczypospolitej, 
Dopiero wówczas stworzymy pod­
waliny dla swej floty handlowej, 
wówczas też odegramy większą ro 
lę w  wymianie międzynarodowej, 
niżby to wynikało z tytułu własnej 
wymiany.

Antwerpia, Rotterdam, Amster­
dam i Londyn, częściowo Kopenha 
ga i Göteborg, dążą usilnie do te­
go, aby zwiększyć zakres swoich 
wpływów. Hamburg i Brema idą 
zdecydowanie po lin ii rozbudowy 
swego zasięgu w Europie, licząc 
przy tym na poparcie Anglosasów, 
którym się podporządkowują. Dą­
żenia te musimy obserwować uważ 
nie, albowiem nie jest dla nas rze 
czą obojętną, czy zakup surowców 
będzie się odbywać w porcie pol­
skim czy zagranicznym.

Nabywca tam się zwróci po to­
war, gdzie będzie on na składzie i 
gdzie najłatwiej będzie go nabyć 
Gospodarczo i politycznie także 
nie może nam być obojętne, czy 
nasze porty będą tylko lokalne, o 
drugorzędnym znaczeniu, czy też 
staną się ośrodkiem dyspozycyj­
nym i towarowym na Europę Śród 
kowo - Wschodnią i państwa skan 
dynawskie.

Jeśli np. handel bawełną umiej­
scowi się w Bremie, tam osiądą od­
nośne firm y handlowe na Europę i 
tam będą musieli przybyć nabywcy 
z poszczególnych krajów naszego 
kontynentu. Tamtejsze banki, do-

tów wpłynie na potanienie usług, 
a tym samym spotęguje konkuren 
eyjność.

Oczywiście dla kra ju  jest to spra 
wa pierwszorzędnego znaczenia 
czy na jego obszarze znajdują się 
wielkie składy surowcowe. Im są 
większe, im bardziej różnorodne, 
im więcej statków przybywa, aby 
je rozwieźć w  różnych kierunkach, 
tym silniejszy jest puls życia por­
tu.

Porty nasze obejmują swym za­
sięgiem wybrzeże Bałtyku, dorze­
cze Wisły i Odry, sięgając dalej aż 
w dorzecze środkowego Dunaju. 
Musimy mieć ambicje obsługi tego 
obszaru.

Port jest ogniwem wymiany mię 
dzynarodowej, stąd też musimy 
wypracować specyficzne metody 
pracy. Jego klientela jest lotna i  
osiada tam, gdzie ma dogodniejsze 
warunki. Warunki techniczne dzię 
k i odbudowie stworzyliśmy wy­
starczające, otwarte pozostaje za­
gadnienie warunków handlowych.

Szczególnie ważne jest niewątpli 
wie uruchomienie strefy wolnocło­
wej — droga do powstania poważ 
nych zapasów towarowych, a im 
większe zapasy, tym większa siła 
atrakcyjna portu.

Nie sa to zagadnienia ani pro­
ste ani łatwe. Wypracowujemy za­
sady naszej pracy gospodarczej, 
lecz o ile na rynku wewnętrznym 
mamy zawsze czas, aby ewentual­
ne pomyłki poprawić, w dziedzinie 
handlu międzynarodowego tego 
czasu nie mamy. W tej chwili w 
ręku naszym jest wielka możliwość 
stania się państwem morskim i za 
jęcia, należnego miejsca w wielkiej 
dziedzinie międzynarodowej wy­
miany. W wymianie tej polityka 
portowa odgrywa rolę bardzo istot 
ną. T. G.

Czwarty etap młodzieżowego wyśegu pracy
dotiiepK keńcti

Młodzieżowy wyścig pracy jako 
zorganizowana akcja jest pierw­
szym tego rodzaju przedsięwzię­
ciem przeprowadzanym przez mło 
dzież na terenie Polski. Pierwszy 
etap młodzieżowego wyścigu pracy 
rozpoczęty jeszcze w r. 1945 na te 
renie Łodzi i woj. łódzkiego objął 
65 zakładów pracy i blisko 4 tys. u- 
czestników. W drugim wzięło już 
udział na terenie 4 województw 
240 zakładów pracy i 40 tys. mło 
dzieży. Trzeci etap skupił 400 za 
kładów pracy i blisko 80 tys. mło 
dzieży. Obecny czwarty etap obej 
muje swym zaciągiem' cały kraj. 
Uczestniczy w nim z górą 100 tys.

młodzieży z 650 zakładów pracy.
Młodzież robotnicza zdała w  'te j 

akcji swój życiowy egzamin- Popu 
larne są już dziś w  Polsce nazwi 
ska braci Rugdółów z&  kopalni 
„Śląsk“ , jak również nazwisko 
19-letniej tkaczki Haliny L ip iń­
skiej z PZPW 1 w  Lodzi.

Społeczeństwo ufundowało szereg 
nagród dla zwycięzców młodzieżo­
wego wyścigu pracy. Należy przy 
puszczać, iż liczba zaofiarowanych 
nagród jeszcze -wzrośnie. Akcja mło 
dzl.eżowego wyścigu pracy, stano­
wiąca jedną z najszlachetniejszych 
rywalizacji zasługuje na pełne po 
parcie najszerszych warstw, (zd.)

Przodownicy Pi? otrzymali nagrody
Na terenie budowy gmachów M i I wyników pracy uzyskanych przez 

nisterstwa Przemysłu i Handlu w | załogę Przedsiębiorstwa Budownic- 
Warszawie odbyło się w sobotę 17 j twa Przemysłowego i  życzyli robot 
bm uroczyste wręczenie nagród nikom dalszych sukcesów.
przodownikom pracy,

W uroczystości wzięli udział mi
Sześciu przodowników pracy o- 

trzymało dwutygodniowe urlopy w
nistrowie Minc i Kaczorowski, któ ; dowolnie wybranych uzdrowiskach 
rzy w  krótkich przemówieniach wy] na koszt PBP, dziesięciu dalszych 
razili zadowolenie ze znakomitych zaś premie pieniężne.

Zjazd Związku Pracowników Handlowych
W dniach 24 i  25 kwietnia odbę­

dzie się w  Warszawie IX Walny 
Zjazd delegatów Zw. Zawodowego1 
Pracowników Handlowych i Bil*', 
rowych. Na zjazd przybędzie ok. 
300 przedstawicieli oddziałów Zwiąż, 
ku z całego kraju.

Głównym tematem obrad będzie 
zapoznanie związkowców z zagad­
nieniami polityki handlowej i reor

tową z fabryk w Dworach, Kędzie ganizacją dokonywaną obecnie w 
rzynie i Blachowni. (U) | handlu.

Żegluga państwowa remontuje siatki
Państwowa Żegluga na Wiśle w 

szybkim tempie kończy remonty 
statków pasażerskich, które w o- 
kresie letnim przewozić będą ludzi 
i ‘ towary na lin ii Warszawa —

¡00 tys. ton w ^ la
w y d o ją  górnicy Mysłowic
Górnicy kopalni Mysłowice zobo­

wiązali się dla uczczenia Święta 
Pracy wydobyć w kwietniu 100 tys. 
tor węgla W ten sposób dotych­
czasowe maksymalne wydobycie 
miesięczne przekroczone będzie o- 
4.000 ton.

Gdańsk oraz na wodach rejonu 
woj. gdańskiego (Elbląg, Ostróda. 
Krynica Morska). Do dnia 12 bm. 
ukończone zostały remonty 13 stat 
ków parowych i motorowych, a do 
naprawy pozostały jeszcze tylko 
2 statki i 2 duże holowniki wiśla 
ne. które zostaną wykończone do 
połowy maja. W ten sposób Żeglu 
ga Państwowa stawia cały swój 
tabor do dyspozycji przed rozpo­
częciem letniego ruchu turystycz 
nego. Ceny ustalone za przejazdy 
statkami są skalkuywane tak n i­
sko że spodziewać się należy znacz 
nej frekwencji, szczególnie jeśli 
chodzi o wycieczki zbiorowe.

( k )

W części poświęconej sprawom or. 
ganizacyjnym, zarząd główny zło­
ży sprawozdanie z dotychczasowej' 
działalności, po czym odbędą -się 
wybory nowych władz, związko­
wych. Zjazd uchwali poza tym no 
wy statut Związku.

Związek zawodowy pracowników- 
handlowych i biurowych w ciągu 
półtora roku wzrósł z 9 tys. człon, 
ków zorganizowanych w 11 oddzia. 
lach do 40 tys. członków, zrzeszo­
nych w 229 oddziałach Związku

H u la  » M ila w lc e «
» io d f f lk n  e

W najbliższym czasie do huty 
Milowice przeniesiony będzie dział 
produkcji podków ?, huty „Florian“ 
Produkcja podków w Milowicach 
wzrośnie przez to czterokrotnie. 
Podkowy wykonywane tam są 
5-krotnie trwalsze cd wyrabianych 
ręcznie.

Huta Milowice prowadzi jedyną 
w Polsce produkcję butli stalowych 
do gazów sprężonych Posiada ona
1.000 torową prasę umożliwiającą 
tłoczenie butli ze stal; W hucie wy 
rabiane są również zderzaki do wa 

i gonów kolejowych, posiadające 
wielką wytrzymałość.
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K rynica Morska
no Burszlyitowyin Wyhreeiu

Na Mierzeji Gdańskiej, zwanej 
ongiś Fryską, leży niewielka miej­
scowość letniskowo-Uzdrowiskowa, 
połączona z osadą rybacką. Piękne 
'wilie letmskowe są bardziej znisz 
czone, niż małe. ale porządnie zbu 
dowane i czysto utrzymane domki 
rybackie, cała jednak Krynica Mor 
3ka jest zakątkiem naprawdę uro­
czym. Otwarte morze, spokojniej­
sze wody Zalewu Wiślanego, wzgó­
rza porośnięte lasem, wspaniała 
plaża i  dostateczna ilość pomiesz­
czeń stwarzają idealne warunki wy 
poczynkowe dla setek wczasowi­
czów.

Ne mapach nie oznaczono jesz 
cze tej części naszego wybrzeża 
żadną nazwą, ale na pewno trud­
no będzie znaleźć lepszą od tej, 
która określi je jako bursztynowe. 
Morze . — zwłaszcza po sztormach — 
wyrzuca tu na piasczysty brzeg 
tak wielkie ilości bursztynu, jak 
nigdzie w Europie. W okolicy K ry ­
nicy Morskiej znajdowano już bry 
ły po dwa i trzy kilogramy! Sznur 
oryginalnych „korali“  uzbierać mo 
zna w ciągu jednego dnia, gdyż 
cenny jantar leży pod stopami — 
na plaży. Nazwijmy więc dwadzie­
ścia kilometrów Mierzeji Burszty­
nowym Wybrzeżem.

Krynica Morska, która, jak do­
wiedzieliśmy się z przerażeniem, 
(od. niemieckiej nazwy Kahlberg!) 
ma być przemianowana na Łysicę 
była przed wojną nie tylko letnis­
kiem dla ludności Elbląga i  spo 
rej części Prus Wschodnich, ale 
ściągała także kuracjuszy z dal­
szych okolic, można tu bowiem ze 
znakomitymi rezultatami leczyć 
choroby serca i systemu nerwo­
wego. Bogate niemieckie snoby 
miały tu poza tym atrakcję typu 
„special“ — ekskluzywny klub nu­
dystów.

„WŁASNY PRZEMYSŁ“
NIE ZAWSZE POPŁACA

Obecnie zarząd uzdrowiska nie 
przewiduje oczywiście wznowienia 
tej „instytucji“ , ale czyni starania 
aby w inny sposób zadowolić przy 
jezdnych w czasie sezonu. Przede 
wszystkim Wojewódzki Wydział 
Samorządowy wyremontował wspa 
niały pensjonat „Bałtyk“ , w któ 
rym pomieści się prawie 200 osób. 
Gdański Urząd Morski także wy­
kończył odbudowę jednego domu. 
Do remontu trzech obszernych w ilii 
przystępuje Rob. Tow. Przyjaciół 
Dzieci, kilka następnych obiecują 
już na bieżący sezon przygotować 
dla swych członków różne orga­
nizacje społeczne i związki zawo­
dowe.
,. Odbudowa idzie jednak dość wol 

no, gdyż trudno o kredyty, kiedy 
pilniejsza jest budowa mieszkań 
robotniczych, zakładów przemysło 
wych i  szkół. Instytucje inwestu­
jące na terenie Krynicy Morskiej 
muszą odbudowywać przydzielone 
Sobie w ille raczej tzw. „własnym 
przemysłem“ a z minimalnym na­
kładem kosztów.

Z drugiej natomiast strony spo 
Sób ten stosowany w praktyce wy 
gląda tak, że remont jednego o- 
biektu odbywa się kosztem rozbiór 
k i paru innych. W rezultacie, jeśli 
do odbudowy niewielkim kosztem 
nadawało się np. 100 budynków, 
to. po wyremontowaniu „własnym 
przemysłem“ 30 domów — pozo­
stałe prawie że nie nadają się do 
odbudowy albo wymagają w ie l­
kich nakładów.

Z przykrością trzeba stwierdzić, 
że ten system odbudowy dewastu­
jącej całość osady ma miejsce wła­
śnie w  Krynicy Morskiej. A dzie­
je się tak głównie z powodu bra 
ku należytego nadzoru oraz bu­
dzącej zastrzeżenia administracji.

Poważną trudność stwarza tu ró 
wnież brak prądu elektrycznego, 
dostarczanego uprzednio przez si­
łownię elbląską za pomocą kabla, 
który przeprowadzono po dnie Za­
lewu Wiślanego. Kabel jest, podo­
bno nieuszkodzony ale dlaczegoś 
tam nie można go połączyć ze źró­
dłem prądu. Teraz dopiero prace 
w tym kierunku podjęte mają być 
uwieńczone powodzeniem.

TRZEBA POMOC RYBAKOM
Stałych mieszkańców jest w K ry 

nicy Morskiej nie wiele ponad 
300 osób. Są to prawie wyłącznie 
repatriowani zza Buga rybacy. Po 
wodzi im się kiepsko gdyż ha sku 
tek ograniczeń połowowych i ni 
skiej ceny ryb Centrala Rybna, je-

: ' -V ; 1, : '

war świeży w  rejonie gdańsko- | korzystywanie istniejących tam za 
gdyńskim, zwłaszcza, że zbyt w i kładów przetwórczych. Zwłaszcza 
Elblągu i  okolicznych miejscowoś j teraz, kiedy uruchomiono regular- 
ciach jest prawie żaden. Chociaż tnrnim*ai>rp statkami Z.psńiisi

Uroczysto poświęcenie pomnika-grobowca
gen. broni K . Św ierczew skiego

Dnia 18 b. m. w  Warszawie na j Po słowach Marszałka, wśród g fr 
cmentarzu woj skowym na Powąz- i chego warkotu werbli, chylą się! 
kach odbyło się uroczyste poświę- nad grobowcem sztandary — u-

więc rybacy tamtejsi mają tylko 
łodzie wiosłowe (ani jednej moto­
rowej, nie mówiąc już o kutrach), 
obecnie ich połowy są ńiewspółmie 
rnie małe w stosunku do możliwo­
ści, A łowić przecież mogą i ryby 
morskie i słodkowodne po tej lub 
drugiej stronie Mierzeji.

W tych warunkach z dwuch no­
woczesnych, dużych, świetnie wy­
posażonych wędzarni pracuje ty l­
ko jedna i to nie wykorzystując 
swych możliwości produkcyjnych. 
Druga opuszczona i „rozszabrowa 
na“ w ostatnich miesiącach powo­
li się rozpada.

Wydaje się, że Centrala Rybna 
powinna bliżej zainteresować się 
sytuacją rybaków z Krynicy Mor 
skiej i spowodować pełniejsze wy-

ną komunikację statkami Żeglugi. 
Państwowej, kursującymi do Tol­
kmicka , i Elbląga, oraz kiedy jest 
nadzieja na szybkie wykończenie 
toru kolejki biegnącej z Gdańska 
przez Sztutowo (?—Stutthof!).

Oczywiście rybakom tym należy 
pomóc tym prędzej, że już dziś' 
trudne warunki skłaniają ich do

cenie pomnika-grobowca gen. bro­
n i Waltera — Karola Świerczew­
skiego.

O godz. 11-ej . przybyli na cmen­
tarz, w otoczeniu generalicj i i  wyż­
szych oficerów, wicemarszałek Sej­
mu Ustawodawczego — Szwalbe, 
Min. Obrony Narodowej —- Mar­
szałek Polski Żymierski,, ministro­
wie: Radkiewicz, Dąb-Kocioł, Świąt 
kowski, Skrzeszewski, Szymanow­
ski, Kaczorowski, podsekretarz sta 
nu w Prezydium Rady Ministrów 
Berman, pierwszy wiceminister O- 
brony Narodowej gen. Spychalski, 
trzeci wiceminister Obrony Naro­
dowej gen. Jaroszewicz, szef Szta­
bu Generalnego WP gen. Korczyc, 
dowódca wojsk lądowych gen. Po­
pławski. Obecni byli ponadto: pre­
zes Centralnego Urzędu Planowa­
nia minister Dietrich, wiceminister 
Szyr, wicemin. Mietkowski, szef 
kancelarii Prezydenta RP minister 
M ijał, prezes Związku Uczest­
ników Walki Zbrojnej o Niepodleg­
łość i Demokrację gen. Witold, 
poseł Grubecki, prezes Towarzyst­
wa Przyjaciół Żołnierza Matuszew­
ski, prezes Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Hiszpańskiej Boręj sza.

W uroczystości wzięli również u-

czestnicy żałobnej uroczystości W 
skupieniu i  powadze oddają cześć 
pamięci bohatera, którego życie by­
ło nieprzerwanym pasmem walki 
o pokój, wolność, postęp, sprawie­
dliwość i demokrację.

Następuje uroczysty moment skła 
dania wieńców u stóp sarkofagu. 
Orkiestra gra marsza żałobnego 
Chopina.

Po złożeniu wieńców wicemarsza 
lek Sejmu Szwalbe, Marszałek Ży­
mierski, członkowie Rządu i gene­
ralicj a złożyli kondolencje rodzinie 
gen. Świerczewskiego.

tHbrzymfs mamfestae»! 
eia mirseii śmierci 

pan. Isrerezewskiego
W niedzielę 18 bm. na miejscu 

śmierci generała Świerczewskiego 
w Jabłonce pod Baligrodem odby­
ła się manifestacja żałobna. Pod 
pomnikiem wystawionym ku czci 
gen. Świerczewskiego przez miej­
scowe społeczeństwo zgromadził 
się ponad 5-tysięczny tłum obeimu 
jący przedstawicieli wszystkich pO 
wiatów województwa.

Hołd pamięci zasługom generała 
Świerczewskiego złożyli: wojewo­
da rzeszowski — Mirek, szef szta-opuszczenia zagospodarowanej z ¿ział członkowie poselstwa Repu-

mozołem osady i  przeniesienia się 'b lik i Hiszpańskiej z posłem San- bu DOW Kraków, płk. Kasseja.,
w okolice lepszej koniunktury. Ry 
baków nie uratują przecież turyś­
ci, letnicy i  wczasowicze, którzy 
przyjadą w tym roku do Krynicy 
Morskiej na sezon letni i niewąt­
pliw ie swą obecnością przyczynią 
się do szybszej odbudowy uzdro­
wiska.

ADAM KRZEPKOWSKI

chez Arcasem oraz attaches woj­
skowi państw obcych.

Poświęcenia pomnika dokonał ks. 
dziekan WP ppłk. Pyszkowski, po 
czym padają słowa Marszałka Ży­
mierskiego: „Dla oddania hołdu
prochom generała broni Karola 
Świerczewskiego zarządzam jedno- 
miminutową ciszę“ .
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Wielki sukces piłkarzy Polski
w międzfpafistwowfn meczu piłkarskim

Niedzielne spotkanie piłkarskie | Koksfcein, Vacek (Bradée), Gejp, B>
reprezentacji państwowych Polski : can i Hronek.
i Czechosłowacji, jest pięknym j  Polska: Janik — Janduda i Bar-
przykładem jak wielkie wymaga- j  wiński — Waśko, Parpan i Gaj-
nia stawia sport przed zawodnika 1 dzik — Babula (Białas), Cieślik
mi. Okazało się że obok dobrego ! Cebula (Spodzieja, Gracz i Prze-
opanowania technicznego danej ga 
łęzi sportu, trzeba koniecznie mieć 
ogólne przygotowanie techniczne, 
no i  najważniejsze trzeba walczyć 
ambitnie, ofiarnie i  z wolą zwy­
cięstwa.

Drużyna Polski mimo dużych 
braków technicznych i taktycz­
nych dała z siebie wszystko na co 
ją było stać i zwyciężyła zdecydo­
wanie jedną z najsilniejszych w  
Europie reprezentacji państwo­
wych, jaką jest jedenastka Czecho­
słowacji. Polacy wygrali w stosun 
ku 3:1. prowadząc do przerwy 2:0.

Mecz otrzymał bardzo uroczystą 
oprawę. Stadion W.P. udekorowany 
został flagami wszystkich państw, 
biorących udział w Igrzyskach Bał- 
kańsko-Srodkówoeuropejskich a w 
loży honorowej zasiadł Prezydent 
Rzeczypospolitej Bierut w otocze­
niu członków Rządu z premierem 
Cyrankiewiczem, wicepremierem 
Gomułką i Marszałkiem Żymier­
skim na czele oraz wicemarszał­
ków Sejmu Zambrowskiego j 
Szwalbego. Ponadto na meczu byli 
ambasadorowie Związku Radzie­
ckiego. Czechosłowacji, Jugosławii. 
Węg’er i Bułgarii oraz liczni przed 
stawiciele korpusu dyplomatyczne­
go

Po odegraniu hymnów: polskiego, 
czeskiego i radzieckiego (mecz pro­
wadził arbiter radziecki), gości po­
w itał dyr. GUKF-u inż. Kuchar, 
przypominając, że mecz dzisiejszy 
jest pierwszą na terenie Polski im 
prezą wchodząca w skład wielkich 
Igrzysk Bałkańsko-Srodkowoeuro- 
pejskich. które staną sie manife­
stacją przyjaźni braterskich naro­
dów słowiańskich i zaprzyjaźnio­
nych narodów demokracii ludowej. 
Odpowiadając kierownik drużyny 
czechosłowackiej Stiaskin. prezes 
Czeskiego Związku P iłk i Nożnej o- 
świadczył. że wyniku dzisiejszego 
spotkania nie należy uważać jedy­
nie za miernik wartości sporto­
wych Czechosłowacji i Polski, ale 
również za wspólną manlfestacię 
dojrzałości fizycznej i moralnej obu 
zanrzyiaźnionych narodów 

Drużyny wystąpiły w następują­
cych składach:

Czechosłowacja: Rejman — Ko- 
courek i Zastera — Koubek. Kol- 

dvny odbiorca, woli zakupywać to- ' sky (Marko) i Bradac (Kolsky) —

przedstawiciele partii politycznych 
i organizacji oraz delegat Związku 
Dąbrowczaków, towarzysz genera­
ła z czasów bojów w Hiszpanii — 
kpt. Wiśniewski.

Przy dźwiękach marsza żałobne­
go złożono pod pomnikiem bohate 
ra setki wieńców.

W Baligrodzie, odbyło się uro­
czyste otwarcie szkoły powszech­
nej im. generała Świerczewskiego. 
Tegoż dnia gimnazjum w  poblis­
kim  Lesku nazwane zostało im  ge 
nełara Świerczewskiego.

cherka.
Grę rozpoczęli Polacy, ale sytua­

cje zmieniają się b. szybko, gdyż 
drużyna nasza narzuca silne tempo. 
W 7 mm. po faulu na Cebuli piłkę 
dostaje Cieślik, który . z przeboju 
zdobywa prowadzenie dla Polski. 
Czesi zdają się być zaskoczeni utrą 
tą punktu i ostro przechodzą do 
ataku. W minutę później Bobula 
po zderzeniu się z Czechem ulega 
kontuzji głowy i  zostaje zniesiony 
z boiska. Przez kilka minut druży­
na nasza gra w dziesiątkę, a następ 
nie Bobulę zastępuje Białas.

W 10-tej minucie Janik broni 
rzut wolny Czechów i „dobitkę“ 
Hronka. W 14 min. strzał Białasa 
odbija się od słupka pod nogi Gra 
cza, który lokuje piłkę w siatce 
podwyższając wynik do 2:0 dla Pol 
ski Czesi przechodzą do ataku 
grając ostro. a chwilami nawet bru 
tsdn!e. Ofiarą tej gry padają Cie­
ślik Cebula i Gracz, którzy opusz 
czają na parę minut boisko. W 
32 min. kontuzjowanego Cebulę 
zastępuję Spodzieja. U Czechów 
następują przegrupowania. Schodzi 
z boiska Vacek. którego zastępuje 
lewy pomocnik Bradac. a na śro­
dek pomocy wchodzi Marko, Mimo 
energicznych ataków gości, których 
napad nie wykorzystuie 2-ch b. do 
brych sytuacji podbramkowych, 
wynik do przerwy nie ulega zmia 
n'e.

Po przerwie Czesi uzyskują wy­
raźna przewagę w polu, ale wszy­
stkie ataki kończą sie na polskim 
polu podbramkowym gdyż napast­
nicy ich w dalszym ciąffn sa nie­
dysponowani strzałowe W druży­
nie eolskiej po początkowym cha o 
sie taktycznym nastenuie st.abikza 
eia Zespół nasz przechodzi do de­
fensywy atakuiac spora dvoznvmł 
wypadami. Jeden z nich kończy 
sie w  8-moj min kornerem. który 
bile Przecherka. Piłkę przejmuje 
głowa Gracz, ale przenosi ia nad 
poprzeczkę. W 14 min, Kokstom 
wysunięty przez Bradaca strzela 
obok rzucającego mu sie pod no­
gi Janika, zdobywając. tvrn hońo- 
ro-«rv punkt dla Czechosłowacji.

Nnna.d Polski odzyskuje swą 
somwność i ma kilka ładnych za­
grań ale w polu więcej z grv ma­
ją Czesi. W 38 min. Przecherka ła­

dnie centruje. Spodzieja przejmuje 
piłkę głową i kieruje ją do bram­
ki. Czeski bramkarz daje się zmy­
lić wyskakującemu Białasowi i pił 
ka grzęźnie w siatce. Jest 3:1 dla 
Polski i  dalsze akcje obu drużyn 
nie przynoszą zmiany wyniku.

Oceniając grę musimy stwierdzić, 
że na zwycięstwo drużyna nasza 
zasłużyła, wyrównując wszelkie 
braki ambitną i ofiarną grą. Najle 
piej w naszym zespole wypadł Ja­
nik i formacje defensywne, a w 
napadzie Cieślik, który był najpra 
cowitszym graczem w polskiej dru­
żynie.

U Czechów najlepszą formacją by 
ła pomoc oraz Biean i Kokstein w 
ataku.

Sędziował obiektywnie Latiszew 
(ZSRR): Widzów zebrało się rekor­
dowa ilość — ok. 40 tysięcy. Orga­
nizacja imprezy b. dobra.

W K ILK U  WIERSZACH
Dwie porażki piłkarzy polskich 

w Czechosłowacji. W Czechosłowa­
cji bawiły w . niedzielę reprezenta­
cje piłkarskie Krakowa i Warszawy, 
które rozegrały spotkania towarzy 
skie z reprezentacjami Pragi i  Mo 
rawskiej Ostrawy. Warszawa ule­
gła Morawskiej Ostrawie 2:6, a 
Kraków przegrał z Pragą 2:4.

Łódź pokonała Zagłębie. Roze­
grany w niedzielę w Sosnowcu mię 
dzymiastowy mecz piłkarski ooinię 
dzy reprezentacjami Zagłębia i Ł  o 
dzi zakończył się zwycięstwem ze­
społu łódzkiego w * stosunku 4:3 
(2:3). Bramki dla Łodzi zdobył : Ta 
neczek — 3, Koczewski — 1, dla 
Zagłębia strzelcami bramek byli: 
Prostacki — 2 i Kulaw ik — 1. Wi­
dzów ponad 5 tys.

Śląsk — Kraków 9:7. W rozegra­
nych w Krakowie miedzyokrego- 
wych zawodach bokserskich junio 
rów zwyciężyli juniorzy Śląska.

Kielas ciągle pierwszy. W nie­
dzielę dnia 18 bm. przy udziale oko 
ło 20 tysięcy widzów odbył się na 
ulicach Gdańska bieg uliczny o 
przechodni puchar „Głosu Wybrze 
ża" W biegu seniorów przy udziale 
około 200 zawodników z Kielasem, 
Bonieckim i Swinarsklm na czele 
zwyciężył Kielas. przebywając tra­
sę 5.100 m. w czasie 18:03, 2) Boenle 
cki — 18:23.8. 3) Swinarski — 18:31, 
4) Wojtas (HKS) — 18:45.

AZS Wrocław bije w pływaniu 
AZS (Warszawa). W nv°-i7.yklubo- 
wym meczu pływackim AZS Wro­
cław pokonał AZS Warszawa 
102:68

Meńczenfe
„Tygodnia Ziem Odzyskanych“

W całym kraju odbyły się uro­
czystości w  związku z zakończe­
niem „Tygodnia Ziem Odzyska­
nych“ .

W Szczecinie odbyła się wielka 
manifestacja na Błoniach.

Po mszy połowęj gen. Zawadzki 
witając zebranych w imieniu Mar­
szałka Polski i  Ministra Obrony 
Narodowej,, powiedział, m. in :

„W takiej chwili jak obecna, edy 
¡po raz trzeci manifestujemy Ty­
dzień Ziem Zachodnich nie mona 
nie wspomnieć o wiei>'m bohate­
rze, który o ziemie te wa’ ezvł, dla 
nich pracował — ś. p. gen Karolu 
Świerczewskim. Dzięki praw ta­
kich ludzi, jak on. jeste',mv obec­
nie na Ziemiach Zachodu ch Dzi­
siaj możemy - spokojnie- powto.łiieć, 
że nie ma już Ziem Odzyskanych, 
a jest ty lko jedna Polska

Prezydent m. Szczecina inż Piotr 
Zaremba powiedział m ’n :

„Szlachetne współzawodnictwo 
pracy,, wypełnienie 3-letniego pi®" 
nu gospodarczego — jest najlep­
szą gwarancją utrzymania naszych 
granic na Nysie Łużyckiej. Odrz« 
i Bałtyku, a nasza praca, którą wy 
konywaliśmy i wykonujemy, jest 
pracą pokojową, służącą zarówne 
sile i dobrobytowi Polski, jak tei 
umocnieniu pokoju świata“ .

W godzinach popołudniowych T l 
dzień Ziem Zachodnich w Szczeci­
nie zakończył się licznymi impre­
zami widowiskami i zabawami-

W Poznaniu kilkutysięczny tłum 
wypełnił plac Wolności. Uroczyste 
zgromadzenie zagaił rektor Uni­
wersytetu Poznańskiego prof. dr 
Stefan Blachowsbi, który uwypu­
k li ł osiągnięcia nasze w dziedzi­
nie renolonizacji Z:em Odzyska­
nych. Znaczenie Z:em Zachodnich 
dla rozwoju gospodarczego Polsk1 
uwypuklił w  swym przemówienia 
m-'n;ster Podedworny.

W Opolu odbyła sie imponując® 
manifestacja publiczna, na która 
przybyli reprezentanci władz, d®; 
legaci z pocztami sztandarowym- 
związków zawodowych. organiza<ńJ 
społecznych oraz organizacje 
dzieżowe.

Po przemówienie eh zebraną t* 
chwalili rezolucję., podkreślają*-* 
przywiązanie całe! ludności Pf1' 
skiej do prastarych piastowsk:*^ 
Z'em Zachodnich.

Podobne uroczystości odbyły sv 
w Krakowie, Wrocławiu i inny- 
miastach Polski
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okres od 1 stycznia 1946 r. do 13 
kwietnia br., stanowią ciekawy 
przyczynek do wniosków na temat

4e czynniki planujące odbudowę 
arszawy postanowiły odbudować 

■zw. Pałac Karasia. Dla ścisłości 
stwierdzić trzeba, i i  nie był to ża 
, en ,,pałac“ , a zwykła kamienicz 
ca trzypiętrowa, która stała z bo- 

pomnika Kopernika. Kamie- 
n*Czjia została rozebrana do funda 
Meritów w 1914 roku. Ślad po niej 
le został. Jak wiec „odbudować“ 

aom Karasia? Jak? Ano z... foto-
, , 1 .ł p.anow, które się przecho Wały.
. jesteśmy, zwolennikami odbudo-
y  PtĘknych architektonicznie bu 
ynków dawnej Warszawy, ale two 

zenie jakichś „sztucznych“ , podrą 
*anych zabytków,, budowanie na

ta° ,*0 -.starych“ kamienic — jest j pierwsze miesiące r. 1047 wyka- 
e’ Przesadą. Wygląda na żart. ! za}y znaczny spadek przyrostu na- 

bud f50 - !f ' należałoby np. .od j pływowrego. W roku bieżącym je­
rom? V̂a<':■, warszawski ratusz na sta steśmy znowu świadkami wzbiera- 
j, , le!Sik-m rynku. Po tym bowiem jącej fali przypływu ludności spo- 

uszu zostały również tylko śla za miasta. Rzecz o tyle znamienna, 
^ w formie rysunków. iż w br. prawie nie notujemy prze

W arszaw a odbudowu ye s ię

Pocieszające i kłopotliwe
S yisko wzrasta ludność Warszawy

Ostatnie dane Urzędu Stanu Cy- | nosin do Warszawy jakichś wiel- 
wilnego w Warszawie, obejmujące kich instytucji - handlowych, ku l­

turalnych czy administracyjnych z 
setkami (również przenoszonych) 
pracowników. Przyrost napływowy

rozwoju ludnościowego stolicy. Pa- j w styczniu br. sięga 3 tys. osób, 
miętamy dobrze głosy czynników j przewyższając prawie sześciokrot-
planujących odbudowę miasta, prze 
strzegające przed skutkami zbyt 
szybkiego rozwoju ludnościowego. 
Stwierdzono wówczas (w 1946 ro­
ku), .’iż tempo napływu do stolicy 
mieszkańców innych gmin prze­
kracza najśmielsze przewidywania 
i w wyniku swym odsunąć może 
na dalekie lata sprawę unormo­
wania warunków mieszkaniowych.

Wśródde ■- świeżej zieleni wiosennnej, tuż za jeziorkiem Parku Pa- 
i ce'YskieSo na Pradze wznosi się okazały budynek fabryki cukrów 
Gm-, a *acly znaneJ w  całym kraju i za granicą firm y „E. Wedel“ , 
siał 011 *en> Potężnie zniszczony przez Niemców, odbudowany zo- 
vY j.Cf^ iOw' (d0 .Silłami robotników, techników i inżynierów polskch. 
Sip wedlowska stale wzrósta a jakość prócTukiwiy stopniowo
^  polepsza. fW &F) ww'" . r. w."".'-'-.;

&®&eśw
Odczvfv

Po g0l?z- 18. w sali Zw. Rew. (ul.
Derniką 30) odczyt prezesa Zw. pPersrantystów Jana Zawady pt. 

t w f r f  ‘ dzieło dra Zamenhofa,
w .trcy Języka międzynarodowego“ 
Hstęp bezpłatny.

W w53?l*W ^
NARO DO W E: W y s in w a* * ? # % *  —

X.\ d narodów Jugosławii XIX i
S

b.N rPpóPO bSKIEG O  Z W IĄ Z K U  ZACHO
JS ’ Jerozolimskie 29. I I I  p.): 

Pĥ ni(ih.**’Pl(ikno * Polskość Ziem Za-
W O JS KA  P O LS K IEG O : W y-

Pn,*kiemi VV',(iC01]? Odrodzonemu W ojsku
";<jr 1 

) Cól
rtp'i'u°ntaż.v

. K i i i n '1? , w a lk o m  z Niemcami. 
POW Crtw1 ̂ ODVCH ARTYSTÓW  i NAIJ. 
GiomóntY:- , K ró lew ska 13): W ystawa
••>Sw°rytów Mieczysława Bermana 

M a rii G abryel - Rużyc-

18 I j i .  P O LS K I (Karaś
. pkath1 1- owoe“ -

asia 2): o godz.
Bka Ri ’ * Ni v | | i ’ I > M i r- v ł . .«

l’K \  i o 19 ,,K ró l w łóczęgów“ .
OWKA K *m*)Ip vv*K n ’?»:rodź i» R „TEĄTii i. ” ^ oce gniewu“ , 

godz i« 1 *d H i'sz;iJk liwska 1):
TEa p̂, ..Oiehoko siesraja korzenie".

20); n K , POW SZECHNY \Y n -o <rrwj '  ^  * (Zam ojskiego
’ nawera ’ 19 I n zvn ie r“ * B runo
31) . (Pi3łi«w«kn 36): o gorlz

T c  \ ,1°v  kow y kapelusz“
•  iT o d z n K lTV S V ,7 N V  U »'< "tnw ska 13): 

t 'E a t i >9 ’’Rozdroże m iłośc i“ .
*>): M IN IA T U R Y  »Marszalków«*»

OOMniril?* 19 **0010 p rzv drodze“  
*.t!li0r Ol A (Szwedzka 2): o god» 19

Tc ati? 5£*>Jenia“ .
*1© Ton ii STUDIO (K arow a 31): codzlen- 
' îsin n •C-Z poniedziałków) o crodz 19-ej

brojenia“ .ST* "
Q.«jl i-n.az

*  (Królewska 13): ..Guliwer

ATLANTIC (Chmielna 33): „Mr. Suillh 
jedzie do Waszyngtonu“ pocz. II. 13 30. 
16, 21 Z w. Za w. 18,30.

SYRENA (Praga, Inżynierska '2). 
,,Symfonia Pastoralna“ , pocz. 15, 17, 21. 
Dla Zw. Zaw. 19.

TĘCZA (Suzina 4): ..Dziewczę z Półno­
cy“ , pocz. 15, 17, 21. Dla Zw. Zaw. 19.

AKTUALNOŚCI Nr. 2 (Inżynierska 2): 
Nowy «program Nr. 12.

IZ  ASMBU
W dniu 19 bm. (poniedziałek) usły­

szymy m. in. następujące audycje: 
7.00' Dz. poranny. 7.20 Lekcja języ­

ka rosyjskiego. 7.35 Muz. poranna.

nie ten sam miesiąc w roku 1947. 
Warto zaznaczyć, iż miesiące zimo­
we ze względów klimatycznych 
n ie są miesiącami specjalnie dogo 
dnymi dla wszelkich przeprowa­
dzek z miasta do miasta. Okres 
wiosny i lata br. okaże nam dopie­
ro szczytowe „możliwości“ napły­
wu ludnościowego do stolicy.

Wzrost ludności Warszawy zaczy 
na w poważnym stopniu wzmagać 
przyrost naturalny — co jest oczy 
wiście zjawiskiem wysoce pociesza 
jącym. Z danych Urzędu Stanu Cy 
wilnego wynika, iż w  roku 1946 
spisano aktów urodzenia 3637, w 
roku 1947 — 13.508 a w br. do dnia 
13 kwietnia — 3.366. Suma ponad 
24 tysięcy narodzin w okresie dwu 
lat i trzech miesięcy jest liczbą 
poważną jak na półmilionowe mia 
sto. Od stycznia 1947 r. do stycz­
nia br. (dalszych danych nie opra­
cował jeszcze miejski wydział sta­
tystyczny) przyrost naturalny sta­
le i nieprzerwanie wzrasta. Jeśli 
wykres zgonów podlega pewnym 
skokom miesięcznym w górę i w 
dół, wykres przyrostu naturalnego 
pnie się stale ku górze.

Z mniejszą jednak radością przy 
glądać się trzeba przyrostowi na­
pływowemu. Zdajemy sobie dokła­
dnie sprawę z trudnych warunków 
mieszkaniowych, wiemy o tym do 
brze, iż około 8 tysięcy o*ób zamie­
szkuje budowle grożące zawaleniem 
się, że prędzej czy później (raczj 
prędzej) osoby te będą musiały być 
eksmitowane. Pamiętamy również 
o tym, iż ciężka sytacja mieszka­
niowa znalazła swój wyraz w ko­
nieczności przeniesienia części 
warszawiaków do miejscowości 
podstołecznych. Innego sposobu 
zmniejszenia głodu mieszkaniowe­
go nie znalazł i długo jeszcze nie 
znajdzie Zarząd Miejski kierują- 

: cy przymusową gospodarką loka- 
jąriff. W 'tym ' stanie1 rzeczy napływ 
t.zw. „obcych“ do Warszawy prze­
kreśla wszystkie wysiłki złagodze­
nia tego względnego przeludnienia 
Warszawy. ,

Parokrotnie słyszeliśmy zapowie 
dzi, że zostanie wprowadzona re­
gulacja napływu ludności do War­

szawy. W kierunku realizacji tych 
zapowiedzi nic dotychczas nie zo­
stało uczynione. A przecież łatwiej 
jest wstrzymać zbyt gwałtowny 
przyrost napływowy niż później — 
siłą konieczności — przymusów0 
przesiedlać ludzi, eksmitować mie­
szkańców „norek“ w gruzach czy 
umieszczać tysiące rodzin w pod- 
stołecznym okręgu. Regulacja przy 
rostu napływowego jest dziś jed­
nym z najbardziej aktualnych pro 
blemów odbudowywującej się War 
szawy. (Wr)

K S I Ę G A R N I E
Spółdzielni Wydawniczej

» C z y t e l n i k «
liną Świat 41 Baszyńskiega 11 
Marszałkowska 62 Puławska (9 
Praga Śroiikowa i róg Sialmi

huimo - Sprzedni
>  K S I Ą Ż E K

z* wszystkich dziedzin

Czytajcie „ (i

U le p  eh  Skarpie
o d h u d o w u fe  s ię

Na zacisznej dziś uliczce, noszą 
cej szumne miano Alei na Skar­
pie; remontuje się w  tej chw ili 
mały zabytkowy pałacyk. Niegdyś 
były tu rozległe i pięknie utrzy­
mane. ogrody i zabudowania pawi­
lonowe ks. podkomorzego Lubo-

yraini,
«JEatb  Poniedziałków).

, \  ‘Wró belek  w a r s z a w s k i -
,,'a" etowska 8ti ,.DMnnl:ratvczną win. 

TR .K “ , Sndz. 17.15 ! 19.15.
ab* i .'.’ZIKCI WARSZAWY (Karo. 

„ V.Mr /  m- nieczynny.
0 8-odfc ,x̂ nr>pnif'kip.i fi): ostatnie dni
j  Ylij- smalone“ -ni' i ' . " il>\nv starynklewiezai 

\ lj awcy.jny proerram o irorlz 19 15 
spięta 12. 15.30 i 19.15

p Ę  ’  ™ s*
^ybylI‘AD'UM (Złota 7/9): „Walka o 

17 POOZ. 13, 15. 19, 21. Dla Zw.
ts1 \  J M ar.«zjilkn waka. 5(5): „Osia.
U°- 7«, „'4więniml pocz. 10.30. 13. 13 SO
l:TV|j) \v ’v ,W I«

o ciirni», '  ' Mars7?łfkow«ka  I12'i
dlR i**mniev“ pnc7. 13. 15, 17.

e, ' ' K T „ ^ J v Zaw ,9
112). Aj Ó8t. I '^r' 1 (Marszalków*

owy program Nr. 2?

8.35 „Zaklęty dwór“ — ■ powieść. 8.50 , mirskiego, który w jednym z tych 
Muz. z płyt. 9.00 Gazetka radiowa dla [pałacyków sam mieszkał. Najwię-
Koncert 12.50 „wIpólTa^dnictwo ] lcsży z budynków jest teraz remem 
pracy w rolnictwie“ pog. 13.00 „Na i tówany przez Warszawską Dyrek- 
swojską nutę“ . 14.00 Muz. popularna ! c:e odbudowy jako tymczasowa 
z płyt. 14.25 „Własne ognisko opow. 5 , 7 ipmi (dawnedla dzieci. 14.40 Pogadanka sportowa. ! siedziba Muzeum Ziemi _ (dawne
14.50 Program lokalny. 16.00 Dz. po- Muzeum Geologiczne), które jesz- 
połudnlowy. 16.20 „Geografia muz.“ .
16.40 „Jak wygląda praca w szkoie 
muz.“ . 17.00 Jan Sebastian Bach. 17.30 
Przegląd tygodnia, 17.45 K.U.L. „Ato­
my rodzą się i umierają“ . 18.00 Kon­
cert rozrywkowy. 18.45 „Zaklęty 
dwór“ — powieść. 19.00 „Muz. dla 
wszystkich“ z płyt. 20.00 Dz. wieczor­
ny. '20.50 Walki partyzanckie w Po-
M a k “ k a \  p M - a lo  l CM r t  l ó  -ne dwa «»ałe slinksy kamienne dość 
ru — transmisja z Czechosłowacji.
22.00 „Lata walki“ . 22.15 W rocznicę 
powstania w Getto Warszawskim“ — 
aud. słowno - muz.; 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.30 Hymn.

W dniu 20 kwietnia (wtorek).
6.00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy 

ranne“ . 6.15 Wiadomości poranne.
6.20 „Zegarynka muz.“ z płyt. 7.00 
Dz. poranny. 7.15 „Zegarynka muz.“ 
z płyt. 8.35 „Zaklęty dwór“ — powieść 
12.09 Dz. południowy. 12.20 Muz. re­
zerwa lok. 12.25 Koncert rozrywkowy.
12.50 „Jak zwiększyć wydajność na­
szych sadów“ nog. 14.00 Niewiadom­
ski — cykl pieśni. „Jaśkowa, dola“ .
14.30 Aud. dla dzieci. 14.50 Program 
lokalny. 16.00 Dz. popołudniowy. 16.30 
Kącik szachistów. 16.45 Skrzynka te­
chniczna. 16.55 „Dziwny dzień w mie­
ście Pile“ słuch, 17.45 R.U.L. „U wrót oóźniejszych dobudówek, jako 
śmierci“ . . 18.00 Koncert rozjwwkowy. , bardiziej odpowiadająca zabudowa

cze w tym roku wprowadzi się do 
małego pałacyku i jego skrzydeł.

W jednym ze skrzydeł bę­
dzie zbudowane małe rzymskie a- 
trium  z kolumnadą a od strony 
skarpy - i terenów sejmowych za­
chowały się i będą wyremontowa-

poważnie zniszczone podczas dzia­
łań wojennych.

W najbliższej okolicy tych zabu­
dowań. na tyłach posesji PI. Trzech 
Krzyży 8, należącej do f-my Ha- 
berbusch i Schiele, wyznaczono 
plac pod budowę nowego kościoła 
parafii św. Aleksandra. Jak już 
donosiliśmy, urbaniści warszawscy 
ostatecznie porozumieli się z pa­
rafią i postanowili, że dzisiejsze 
ruiny kościoła na Pł. Trzech Krzy­
ży nie będą odbudowywane wg., 
planów sprzed wojny, lecz wróci 
się do projektu Aignera, t.zn. wznie 

| siona zostanie mała świątynia bez

Utwory kompozytorów czeskich. 19 20 ! niom placu Ponieważ jednak nowa 
Koncert Krakowskiej_ Ork^ P. R. | ta świątynia nie będzie mogła po-
iąskiegó w B 4 8™ “ - “ odfzyt! 2L00 mieŚciĆ w * cel « 0  osób.
Koncert svmf. 22.15 „Serenady“ P. R. 1 
22.45 Program lokalny. 23.00 O-m nie 
wiadomości. 23.30 Hymn.

WARSZAWA I I
16 32 .Melodie ludowe“ . 17.00 Poezia 

rumuńska z płyt. 17.15 Muz. dla 
wszystkich z płvt. 18.00 Dz. popołu­
dniowy. 18.55 „Koncert symf. muz. 
francuskiej“ z płyt. 19.00 Lekcja ję­
zyka rosyiskiego. 19.15 Pieśni. 19.35 
Tltworv wiolonczelowe muzyki pol­
skiej. 20.00 Dz. wieczorny. 20.50 Muz. 
taneczna z płyt

tyłach sąsiedniej posesji wzniesie 
się filię  kościoła św. Aleksandra, 
mogąca norrreścić odpowiednią i-  
lość parafian.

Tereny przykościelne dotykać 
będą w przyszłości do Al. na Skar­
pie, która zostanie poważnie wy­
dłużona i biec będzie wiaduktem 
oonad Książęcą z Jednej strony a 
łączyć się. będzie z Agrikolą — z 
drugie) (ms)

Przetarg nieograniczony
Wydział Techniczny Kancelarii Cywilnej. Prezydenta. R. P. ogłasza 

przetarg nieograniczony na Il-gą  serię robót obsadzeniowych gotowych 
elementów kamiennych w gmachu Rady Państwa przy Al. Ujazdów- 
skich 1.

Oferty w  zalakowanych kopertach bez znaku firm y, należy składać 
do skrzynki ofertowej w  Kancelarii Wydziaiu Technicznego do dnia 
29 kwietnia 1948 r. godz. 10-ta.

Otwarcie ofert nastąpi w  obecności przedstawicieli F irm  w dniu ■ 
29 kwietnia 1948 r. godz. 10-ta.

Do oferty należy dołączyć kw it wpłaconego wadium W wysokości 
2% sumy ofertowej, oraz odpis rejestru handlowego.

Wydział Techniczny zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego^ ofe­
renta, lub unieważnienia przetargu, bez podania przyczyń i obowiązku 
ponoszenia z tego tytułu jakichkolwiek odszkodowań.

Podkładki ofertowe oraz wszelkie informacje otrzymać można w 
Wydziale Technicznym Kancelarii Cywilnej Prezydenta R. P. Łazienki, 
bud. St. Podchorążówki *— wejście od ul. Myśliwieckiej róg Agrykołł, 
codziennie w godz. od 9-ej do 14-tej._____________ ________Kr. 1683-1

ZJEDNOCZENIE PJIZEMFSŁU M ETALI NIEŻELAZNYCH  
yv Katowicach, ul. Podgórna 4 

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na roboty związane z demontażem, przeniesieniem i budową kotłowni

na Zakładach Hutniczych w Szopienicach dla elektrolizy miedzi.
Podkładki ofertowe za zwrotem kosztów własnych można otrzymać 

w Zjednoczeniu Przemysłu Metali Nieżelaznych -— dział inwestycyjny 
pokój Nr. 33 w  Katowicach, ul. Lompy Nr. 1.

Bliższych informacji udzieli Inspektorat Maszynowy w Zakładach 
Hutniczych w Szopienicach.

Oferty w  przepisowo zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta 
na demontaż, przeniesienie i odbudowę kotłowni na Zakładach Hutni­
czych w Szopienicach“  należy składać do dnia 26. IV. 1948 r. do godz,. 
12-tej w  Zjednoczeniu Przemysłu Metali Nieżelaznych w Katowicach, 
ul. Lompy Nr. 1 — referat pocztowy. ‘ć,,. ,

Otwarcie ofert nastąpi w  tym samym dniu o godz. 14-tej.
Do oferty należy dołączyć dowód na wpłacone do Banku na rzec z 

Z. P. M. N. wadium w wysokości l°/o od sumy oferowanej.
Z.P.MN. zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, zmnie 

szenie lub zwiększenie ilości przetargowych względnie unieważnię- 
nia przetargu bez podania powodów i odszkodowań. K r , 1680-1

nieotpimtczony
Elektrownia Okręgu Warszawskiego w Pruszkowie ogłasza przetarg 

nieograniczony na robociznę:
1. budowy .warsztatu elektrycznego,
2. nadbudowę warsztatu sieci,
3. drugą serię robót dla budowy świetlicy na terenie Elektrowni. ̂
Przepisowe oferty w  zalakowanych kopertach, bez firmowych napi­

sów należy składać do skrzynki ofertowej w  Sekretariacie Elektrowni 
do dnia 4. V. 1948 r. do godz. U -tej. O tej samej godzinie nastąpi 
otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kw it na wpłacone do kasy Elektrowni wa­
dium w wysokości 2% oferowanej sumy.

Elektrownia zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, 
zwiększenia lub zmniejszenia ilości robót, jak również unieważnienia 
przetargu bez odszkodowania.

Ślepe kosztorysy można otrzymać w Wydziale Budowlanym Elek­
trowni w  godzinach urzędowych. K r - 1674-1

ZAKŁADY STARACHOWICKIE
ogłaszają

u r z e t o f f l  n ?e o « i r » n r 4 : * o n y
na wydobywanie i sukcesywną dostawę 1200 t. karpiny przemysłowej.

Wszelkie informacje i szczegółowe VvTarunki dostawy karpiny otrzy­
mać można w Wydziale Zaopatrzenia Technicznego Zakładów Staracho­
wickich w godzinach urzędowych.

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaku firmowego z napisem:
,Oferta na wydobywanie i  dostawę karpiny przemysłowej“ na wypeł­
nionych podkładach ofertowych Wydziału Zaopatrzenia Technicznego 
Zakładów Starachowickich wraz z kwitem na wpłacone dp kasy Za­
kładów wadium w wysokości 1% w gotówce od oferowanej całkowitej 
sumy wartości dostawy należy składać do skrzynki ofertowej umiesz­
czonej w holu Biura Głównego Zakładów parter do dnia 29. IV- 1948 r. 
godz. 10-ta.

Do przetargu mogą stawać tylko f-my odpowiadające warunkom 
wymienienym w Dz. Ust. N 13, poz. 92, 1937 r.

Przetarg odbędzie się w gabinecie dyrektora handlowego Zakładu 
w dn. 29. IV. 1948 r., godz. 10.30.

Zakłady zastrzegają sobie prawo wyboru dowolnego oferenta, unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn i jakichkolwiek odszkodowań 
waz podziału dostawy między oferentów. _______ Kr. 1686-0

P R Z E T A R G
P. F. K. i S. w Warszawie, ul. Dworska 29 ogłasza przetarg nieogra­

niczony na wykonanie nadbudówki I I  piętra domu mieszkalnego. ,
Podkładki przetargowe można otrzymać jak również zasięgnąć bliż­

szych informacji na miejscu w Wydziale Budowlanym.
• Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem: „Oferta na w y­

konanie nadbudówki I I  piętra domu mieszkalnego“ , należy składać 
w Wydziale Budowlanym do dnia 30 kwietnia 1948 godz. 12-ta.

po oferty należy dołączyć kw it na opłacone w kasie P. F. K. i S., 
wadium w .wysokości 2% ogólnej sumy kosztorysowej.

Otwarcie ofert nasłani w dniu 30 kwietnia 1948 godz. 12.30.
Dyrekcja zastrzega sr-M» dowolny wybór oferenta jak również unie­

ważnienie przetargu bez podania motywów Kr. 1684-1



Rz e c z p o s p o l it a  i  d z ie n n ik  g o s p o d a r c z y  Nr 107. str. s

OSTRZEŻECIE
itr dniu 9 na 10 kwietnia br. do biur ZPMN przg ul. Warszawskiej 
31 zostoło dokonane włamanie, przjjczjjm skradziono następujące 
maszyny;

1) maszyna do pisania, z długim wałkiem, marki „Un­
derwood” nr fabr. 120949-20,

2) maszyna do pisania, z wałkiem normalnym; marki 
„Underwood” nr fabr. 383774,

3) maszyna do pisania, z wałkiem normalnym, marki 
„ Triumph’ nr 254701,

4) maszyna do liczenia na cztery działania, m a r k i  
„Triumphator”, nr fabr. 101862.

Ostrzega się przed kupnem wymienionych maszyn. Dochodzenia
w sprawie kradzieży są w toku. Kr 1679-1

G l i w i c k i e  Z a k ł a d y  H u tn ic z e ,
Przedsiębiorstwo państwowe w Gliwicach, ul. Dubois 16,
*. a Hr u p i ą następujące

MOTORY U0 LOKOMOTYW
1) motor spalinowy na ropę typ „Deutz” , 40 cylindrowy 
o mocy 120 km, model 1940 rok, seria 35, 2) motor j. w.
2-cylindiowy o mocy 36 KM, model 1942 rok, seria 52.
Oferty z dokładnym opisem motorów i podaniem ceny, 
prosimy kierować pod wyż. wym. adres. K 16371

FITZNER0W5KA FABRYKA ŚRUB I NITÓW Si e mi an o w i c e

P O S Z U K U J E :
1) Kierownika biura produkcji, inżyniera lub technika, z dłuższą 

praktyką; istnieje możliwość otrzymania mieszkania 2 pokoi z kuchnią.
:) Referenta do Wydziału usprawnień możliwie inżyniera; mieszka­

nie w terminie późniejszym.
3) Kierownika komroSi technicznej, technika ze średnią szkołą 

techn czną i dłuższą praktyką. Kr 1685-1

OGÓLNOPOLSKI Z W IĄ Z E K  ZRZESZEŃ KUPCÓW  B R A N Ż Y  
Ż E LA Z N E J I  M E T A LO W E J 

W arszawa, u l. C hm ielna 21, m. 4.

OGŁASZA ROCKERS
na Kierownika Biura

W ymagane k w a lif ik a c je  — ukończone wyższe stud ia  ekonomiczne 
lub  prawnicze. W a ru n k i do om ówienia. K andydac i proszeni są o nad­
sy łan ie  o fe rt z życiorysem , podaniem kw allflkacy.1  naukow ych 1 żą­
danych w arunków  — pod w yżej podanym adresem Zw iązku . K r  1675-1

ZABRSKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYŚLU WĘGLOWEGO

ogłasza zapotrzebowanie na:
1) 1 szt. pojazdowa stacja transformatorowa okapturzona o mocy no­

minalnej 100 KVA, z uzwojeniem pierwotnym przełączalnym na 6000 
•i 2000 V i wtórnym 500, 380, 125 V, z wyłącznikiem po stronie wys, 
napięcia.

Dane elektryczne:
Napięcie strony pierwotnej 6000 i 2000 V, napięcie strony wtórnej 

525, 380, 125 V- Regulacja napięć plus minus 5°/o po stronie pierwotnej 
układ połączeń A2 gwiazda/gwiaźda.

2) 1 szt. kompl. rozdzielnia 120 V 11 poi. gazoszczelna. Skład roz­
dzielni: pole zasilające trójfazowe, zabezpieczone bezpiecznikami wraz 
z wyłącznikiem automat. 100 A.

Odbiory:
5 szt. wyłączników jednofazowych automatycznych 15A; 5 szt. wy- 

ączników jednofazowych automatycznych 20A.
3) 10 szt. muf kablowych przelotowych na 6 kV, 3X16 Cu,
4) 50 szt. mostków do trzymania kontaktów od automatów,
5) 20 szt. termostatów trójfazowych od 1—4 a 

20 szt. termostatów trójfazowych od 4—8 a 
20 szt. termostatów trójfazowych od 8—15 a 
20 szt. termostatów trójfazowych od 15—25 a

6) 50 szt. szkieł wskazujących poziom cieczy w komorze ekspanzyjnej,
7) 46 szt. silników1’ do naprawy,

80 zestaw rozdzielni zel. 500 V dla kop. „Ludw ik”
Termin skłaadnia ofert upływa 30. IV. 1948 r.

' Szczegółowe dane można uzyskać w Dziale Maszynowym Dyrekcji 
Z. Z. P: W. Zabrze, ul. Wolności 362. Kr. 1890-1

Zabrskie Zjednoczenie Przemysłu Węglowego
ogłasza zapotrzebowanie na dostawę:

1) 6 szt. kompletnych łapaczy (powietrznych) wózków kopalnianych 
na podszybiu dla kop. „Jadwiga“ ,

2) na dostawę 420 mb łańcucha rolkowego o 180 szt. zabieraczy. 
Termin składania ofert do dnia 10. V. 48 r.,

) na przeróbkę instalacji elektrycznej w domkach mieszkalnych 
w Zbrosławicach. Termin składania ofert 20. IV  46 r.

Szczegółowe dane moż.na uzyskać w dziale maszynowym Dyrekcji 
Z. Z. P. W., Zabrze, ul. Wolności 362. Kr. 1688-1

Zjednoczenie Przemysłu 
M etali Nieżelaznych

w Katowicach, ul. Podgórna 4
ogłasza

Przetarg nieograniczony
na wykonanie: robót malarskich w domu mieszkalnym Zakładów Hut­
niczych „Kunegunda“ w Katowicach I I  przy ul. Kr. Łokietka nr. 3 i Ha.

Podkładki ofertowe oraz wszelkich informacji udziela Zjednoczenie 
Przemysłu Metali Niezależnych — Dział Inwestycyjny, pokój Nr. 33 
w Katowicach, ul. Loimpy Nr 1.

Oferty w przepisowo zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta 
na wykonanie robót malarskich w domu mieszkalnym przy ul. Króla 
Łokietka“ należy składać do dnia 26. IV  48 r. godz. 12-tej w Zjedno­
czeniu Przemyślu Metali Nieżelaznych w Katowicach, ul. Lompy Nr. 1, 
referat pocztowy.

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godz,' 13-tej.
Do oferty należy dołączyć dowód na wpłacone do Banku wadium 

na rzecz Z. P. M. Ń. 1% od sumy oferowanej.
Z. P. M. N. zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, zmniejszenie lub 

zwiększenie ilości przetargowych względnie unieważnienia przetargu 
bez podania powodów i odszkodowań Kr. 1678-1

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

Tarcica bukowa, grabowa, lipowa 
do sprzedania. Zgłoszenia tylko po­
ważnych reflektantów do Adm ini­
stracji Czasopisma pod „Drewno 
liściaste“ . Kr. 1636-0

Zawory butle stalowe wysokociś­
nieniowe małolitrażowe od 0,5—6 
Itr. kupimy. Przemysł Gaśniczy 
Łódź, Śródmiejska 22. Kr, 1627-0

Kupimy samochód osobowy w do­
brym stanie 4-osobowy. Zgłoszenia 
do Powiatowego Związku Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska“ 
w Ostrowcu Świętokrzyskim, ul. 
Boernera 67. K r. 1676-1

P R A C A  Z A O F I A R O W A N A

Zjednoczenie Przemysłu Węgla bru­
natnego w Żąrach zaangażuje do 
biura mierniczego przy kop. „Ko­
n in “ 1 mierniczego, 1 kreślarza. — 
Uposażenie wg. umowy zbiorowej 
Przem. Węgl. Oferty z życiorysami 
i  odpisami świadectw nadsyłać do 
Z. P. W. B. biuro personalne w Ża­
rach k. Zagania, Dolny Śląsk. 11677

ROZNE
Wojewoda Warszawski podaje dó 
wiadomości, że orzekł zmianę na­
zwiska Kossa Ignacego, urodzonego 
10 stycznia 1898 r. w Szczece, syna 
Jakuba i Katarzyny na nazwisko 
„Kosakowski“ . Zmiana rozciąga się 
na żonę Saturninę, oraz nieletniego 
syna Remigiusza. Jednocześnie orze­
czono zmianę nazwiska Kossa M iro­
sława, urodzonego 9 grudnia 1928 r. 
w Mławie na nazwisko Kosakowski.

Kr. 1677-1
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: „Daszyńskiego 16, tel, 85Î-9S 
1-887-708. Oddziały w kraju: Si ą s k: 
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CENNIK OGŁOSZEŃ 

Drobne: 30 zl. za wyraz, poszukiwa- 
me pracy 15 zi. za wyraz, minimum 
10 słów, ma,ximum 40, Tłusty druk 
100% drożej. Ogłosz. wymiarowe: i za 
, D2?1' szer- 1 szpalty): za tekstem do 70 mm. zt. 60; 71—120 mm. zi 80- 
121-200 mm. zl. 100 : 201- 300 mm. zl 
130: ponad 300 mm. zł., 180: tekstowe 
do 70 mm. zł. 100; 71-120 mm. zł. 140: 
121—200 mm. zł, 175; 201 300 mm. zł 
225: ponad 300 mm. zł. 300: mir ¡set 
zastrzeżone 50% drożej: nekrologi 
do 70 mm. zł. 60; 71-120 mm., zł. 75 
121—200 mm. zł. 120: 201 300 mm. z.ł
150; ponad 300 mm. zł. 200. Bilanse 
i układ tabelaryczny o 100% drożej 
W numerach niedzielnych i świątecz­
nych 30% dopłaty. Za terminow\ 
druk ogłoszeń administracja nie od. 
powiada. Należność za ogłoszenia na­
leży kierować przez P.K.O na kontc 
Nr. 1-717 — Dział Ogłoszeń.

PRENUMERATA
Miesięcznie pocztą na p row inc je  zł, 
13.1 — z odbiorem na m iejscu zł. 1211, 
z odniesieniem do domu z.ł. 170. Za. 
m ówienia p rz y jm u ją  Dział P ren u ­
m eraty „C z y te ln ik “ . Daszyńskiego 16 
i oddzia ły. Wpłacać na konto PKO. 
1-1002 ,. Rzeczpospolita i Dziennik Go. 
apodarczy“. zazpączajac na odwrocie 
b lank ie tu  dokładny adres. W ysyłkę 
rozpoczyna sic z dniem 1 go inb ifi-iio  
każdCR-o miesiąca. Prenum erata za­
graniczna wynosi zt 120 — plus zt. 
ISO — koszta przesy łk i (wg. obow ią. 

żu jące j ta ry fy  pocztowej).

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ:
Biuro Ogłoszeń ..Czytelnik“ — Cen­
trale w Warszawie, ul. Daszyńskiego 
16, I p„ tel. 857-993 i 887-08, oddziały 
m ie js k ie  M.nrsssOkr-wąkn 3/5 °oznań- 
ska 38, Praga, ul. Targową 67 (księ­
g a rn ia  Je że w s k ie g o ' K c io „-o rn 'p  Czy: 
telnik" ul. Nowy Świat 47. ul. Mar­
szałkowska 62, ul. Puławska 49, księ­
garnia ..Wolność“ ul. M - »-Szatkowska 
95: w K r a j u :  wszystkie oddziały 

.Czytelnika" i Biuro Ogłoszeń
. .C z y te ln ik "  D ru k a rn ia 2.

B-508P'

DĄBROWSKIE ZAKŁADY HUTNICZE  
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 

z siedzibą w Będzinie, ul. 22-go Lipca Nr. 21
ogłaszają

przetarg nieograniczony
na wykonanie palowania palami żelazobetonowymi pod fundamenty 

hali walcowni „Małej“ o wymiarach przybliżonych 240,<\X 48.0 tai 
w hucie „Zawiercie“.

Wykonanie robót obejmuje samą robociznę z dostarczeniem sprzętu, 
narzędzi oraz wszelkich materiałów pomocniczych przez przedsiębiorcę- 

Zleceniodawca dostarcza na plac budowy żelazo, cement i  kruszywo- 
Dokumentację ofertową oraz bliższe informacje otrzymać można w  biu­
rze projektowania urządzeń przemysłu hutniczego —wydział organ, bu­
dowy w Zabrzu, ul, Nowobytomska Nr. 1 pokój 21.-

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach bez jakichkolwiek 
znaków firm y z napisem: „Oferta na palowanie pod fundamenty hali 
walcowni „Małej“ w  hucie Zawiercie“ należy złożyć w  biurze projek­
towania pod wyżej podanym adresem do dnia 4 maja 1948 r. do godz- 
11-te.i,

Do oferty należy dołączyć:
1) odpis karty rejestracyjnej firm y na rok 1948.
2) wadium w wysokości 1% sumy oferowanej,
3) odpis techniczny palowania z podaniem nośności pali. 
Zleceniodawca zastrzega sobie prawo -wyboru oferenta bez względu

na wysokość sumy oferowanej lub unieważnienia przetargu bez podania 
powodów i z tego tytu łu oferent nie może rościć jakichkolwiek pretensji-

Kr. 1691-1

PRZETARG N IE O G R A N IC Z O N Y
Włocławskie Zakłady Papiernicze, Przedsiębiorstwo Państwowe- 

ogłaszają przetarg nieograniczony na budowę budynku rębalni w Fa­
bryce Celulozy i  Papieru we Włocławku, ul. Łęgska 4.

Ślepe kosztorysy i rysunki otrzymać można w Biurze Technicznym 
naszych zakładów codziennie w godzinach 7—16.

Oferty w zalakowanych kopertach, bez znaków firmowych, z na­
pisem: „Oferta na budowę budynku rębalni“ należy złożyć w sekre­
tariacie naszych zakładów, Włocławek, ul. Łęgska 4, do dnia 28 kwie­
tnia br. godzina 9-ta

Otwarcie ofert nastąpi dnia 28 kwietnia br. godz. 9.30 w Biurze 
Technicznym.

Do oferty należy dołączyć:
1. K w it na złożone wadium w wysokości l,5“/o oferowanej sumy.
2. Odpis karty rejestracyjnej.
Wadium należy wpłacić do Banku Gospodarstwa Krajowego, Od­

dział Włocławek na nasze konto.
Włocławskie Zakłady Papiernicze zastrzegają sobie prawo dowolne­

go wyboru pferenta bez względu na wynik przetargu, prawo częścio­
wego korzystania z oferty .jak również unieważnienia przetargu, bez 
podania powodów oraz bez zobowiązania ponoszenia odszkodowań 
z tego powodu. Kr. 1632.-0

Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym
Dyrekcja Państwowej Fabryki Nr 1 w Radomiu ogłasza przetarg 

nieograniczony na wykonanie kapitalnego remontu bloku mieszkanio­
wego, znajdującego się w Radomiu przy ul. Planty 16.

Ślepy kosztorys można otrzymać w godzinach urzędowych w Wydz 
Budowlanym Państwowej Fabryki Nr 1.

Oferent obowiązany jest złożyć wadium w wysokości 2n/o oferowanej 
sumy na konto Państwowej Fabryki Nr 1 w Banku Gospodarstwa 
Krajowego Oddział w Radomiu Nr 1021, a kw it dołączyć do złożonej 
oferty lub przedstawić gwarancję banku, znajdującego się pod Zarżą' 
dem Państwowym.

Oferty należy składać do Sekretariatu Państwowej Fabryki Nr 1 
w zalakowanej kopercie z napisem: „Oferta na remont bloku mieszka­

niowego przy ul. Planty 16 w Radomiu“ do godziny 10-te,i dnia 23 
kwietnia 1948 r. Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godz. 14-ej._

Dyrekcja Państwowej Fabryki Nr. zastrzega sobie wolny wybór 
oferenta niezależnie od podanej ceny, podział roboty pomiędzy poszcze­
gólnymi oferentami unieważnienie przetargu bez podania po­
wodów i bez ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań. Kr. 1666-9

Przetarg ofertowy
na rozbudowę kotłowni w Cukrowni Mątwy.

Zjednoczenie Przemysłu Cukrowniczego Okręgu Pomorskiego z sie­
dzibą w Toruniu przy ul. Legionów Nr. 15 ogłasza nieograniczony prze­
targ na rozbudowę budynku kotłowni w Cukrowni Mątwy, położonej 
w m. Inowrocławiu, pow Inowrocław, woj. pomorskie.

Warunki przetargowe i ślepe kosztorysy otrzymywać można w Se­
kretariacie Zjednoczenia Przemysłu Cukrowniczego Okręgu Pomorskiego 
w Toruniu przy ul. Legionów N. 15. pokój Nr. 2 w godzinach od 9 
do 15-te,i za opłatą 300 zł.

Oferty składać należy do dnia 7 maja 1948 r. godz. 12, z napisem: 
„Oferta na rozbudowę kotłowni w Cukrowni Mątwy“ pod wyżej w y­
mienionym adresem.

Otwarcie ofert nastąpi w  tym samym dniu o godz. _13-tej w lokalu 
Zjednoczenia. *

Do oferty należy załączyć dowód na złożenie wadium w wysokości
1% ceny ofertowej.

Zjednoczenie zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez 
podania powodów i ponoszenia odszkodowań, dowolny wybór oferenta
bez podania przyczyn niezależnie od oferowanej ceny i prawo ograni­
czenia wykonania robót objętych przetargiem. Kr. 1681-1

PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE ZAKŁADY PRZEMYSŁU  
PASMANTERYJNEGO ŁÓDŹ — POŁUDNIE

ogłaszają

przetarci nfeoaraiiiczony
na wydrukowanie 1.000 000 sztuk etykiet z powierzonego papieru.

Bliższych danych co do warunków przetargu udzieli Wydział ZaO' 
patrzenia P. Z. Z. P. P. Łódź — Południe Kopernika 1/3.

Oferenci przy składaniu ofert winni zaopatrzyć się w kw ity na wpłe' 
cone wadium w wysokości 5 proc. oferowanej sumy.

Oferty w zalakowanych kopertach przyjmuje sekretariat P. Z. Z. P- ”  
Iłódź — Południe.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w biurze P. Z. Z. P. P. Łódź 
Pid. ul. Kopernika 1/3 dnia 24 kwietnia br. o godz. 10-lej.

P. Z. Z. P. P. zastrzegają sobie prawo swobodnego wyboru oferent 
względnie unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. Kr. 1692-
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